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POZNAN, 2 października.
Rokowania, jakie się dotąd toczą pomiędzy Frań- j 

cyą a Niemcami w przedmiocie ceł od wyrobów alzac- ( 
ko-lotaryngskich, ciągle jeszcze zajmują uwa;ę publicz­
ną. Prasa niemiecka co do przebiegu ich i prawdopo- i 
dobnego rezultatu zachowuje się nader wstrzemięźliwie, ' 
tymczasem dzienniki francus'iie utrzymują, iż rokowa­
nia rzeczone znajdują się na najlepszéj drodze i że 
wkrótce pomyślnie ukończone będą. W tym sensie na- 1 
wet, jak twierdzi Indépendance Belge, miał prze- ( 
mawiać na posiedzeniu korniyi parlamentarnéj wzeszły 
czwartek minister spraw wewnętrznych pan Lambrecht 
i zapewnić, iż zaledwie drobne formalności pozostają do 
załatwienia. Jeśli doniesieniom w tym względzie I n- 
dćpend. Belge można ufać, to sprawa ta, która zbyt 
długo ze szkodą Francyi się ciągnie, bo pozostawia jćj 
ciężar okupacyi wojsk obcych, budzi pewną niechęć 
przeciw nićj świeżo oderwanych od nićj prowincyi, po- 
winnaby w tych dniach stanowczo się ukończyć i han­
dlowe stósunki pomiędzy rzeczonymi prowineyani ure­
gulować.

Na tćmże posiedzeniu komisyi parlamentarnéj pan 
Lambrecht zapewniał również, iż ruchy bonapartystów 
nietylko wcale nie są groźnemi, lec i że ówszem pogło­
ski o ich zabiegach i działaniach są po większój części 
przesadzonemi i na fałszywych doniesieniach korespon­
dentów polegają.

Agitacya wyborcza z charakterem politycznym pro­
wadzi się dalćj, czego bliżs e szczegóły znajdzie czytel­
nik w korespondencyi z Marsylii, którą w właściwćj ru­
bryce podajemy.

Dowiadujemy się z Presse, iż sejmy prowineyo- 
nalne w Austryi mają być zamknięte już w dniu 12 
października, rada zaś państwa ma być otworzoną 16 
października. Jeśli wiadomość ta okaże się prawdziwą, 
a mamy wszelką podstawę ufać jćj, ho wiadomo, iż 
sejmy prowincyonalne zwołane głównie zostały dla spra­
wy ugodowćj, a więc przeważnie dla wyboru i wysia­
nia delegowanych do Rady państwa, to wszystkiego 
dziesięć dni czasu pozostaje jeszcze sejmom do zała­
twienia najważniejszych własnych spraw. W ciągu 
dwóch tygodni sejm lwowski nie załatwił ani jednćj 
ważniejszćj sprawy, ani jednćj z tych, które od- 
dawna gwałtownie domagają się rozwiązania. Nie spo­
dziewamy się, sądząc po dotychczasowćj jego czynności, 
aby w pozostałym czasie, mógł wiele zdziałać. Tym 
sposobem, najważniejsze kwestye pozostają i nadal nie­
rozwiązane, a bez rozwiązania ich, czyż prawidłowy 
rozwój, jakiego słusznie mamy prawo domagać się, jest 
możliwym? W obec więc takiego stanu nie dziwimy 
się wcale głosom, przepełnionym goryczą, docho­
dzącym nas z Galicyi, jakie zwracają się przeciw tam­
tejszemu sejmowi. Co do nas żywimy nadzieję, iż sejm 
lwowski czas, jaki mu jeszcze pozostaje, zużyje na za­
łatwienie najważniejszych czynności.

W Anglii szerzy się agitacya przeciw izbie wyż- 
szćj. Na 29 listopada zapowiadają liczny miting w Bir­
mingham, na którym roztrząsać mają ograniczenie praw 
tćj izby. Zdaje się, iż w obec tćj agitacyi, izba lor­
dów ze zwykłą sobie zręcznością, dla zażegnania bu­
rzy, zrobi pewne ustępstwa stronnictwu liberalnemu 
i nie będzie się opierała przeprowadzeniu niektórych re- 1 
form a mianowicie tajnemu głosowaniu i tym sposobem 
byt swój na przyszłość ocali.

Korespoud.en.cye Dziennika Pozn.
Lwów, 27 września. 

(Dziewiąte posiedzę ie sejmowe).
(T) Marszałek zagaja posiedzenie o wpół do dwu- 

nastćj.
Protokół z poprzedaiego posiedzenia przyjęto.
Między petycyami, o których trześci sekretarz izbę 

zawiadamia, jest znowu kilka domagających się uła­
twienia wychod com z zaboru moskiewskiego nabywa­
nia praw obywatelstwa. Jest między innemi także pe- 
tycya wydziału Opieki narodowćj, prosząca o uła- ' 
twienie emigrantom nabywania praw obywatelstwa ta- j 
tejszego. Inna petycya Opieki prosi o subwencyą 4000 
guldenów. Są dal4j petycye w sprawie reformy ustawy 
gminnćj, w sprawie polepszenia szkół ludowych itd. > 

Sekretarz zawiadamia, że komisya dla sprawy gmin 
ukonstytuowała się, obrawszy Zie miałkowkiego pre­
zesem, Bauma zastępcą a Chrzanowskieg) se­
kretarzem.

Poseł Kaszewko składa do laski marszałkowskićj 
wniosek o wyznaczenie 4560 guldenów na wybudowanie 
jakićjś drogi z Kut do miejsca, którego nie dosłysza­
łem. Wniosek ten odesłano do komisyi budżetowćj.

Komisarz rządowy odpowiada następnie na inter­
pelacją dawniejszą w sprawie naleźytości za budowanie 
dróg niektórym gminóm nie wypłaconój jeszcze, oświad­
czając, że dotąd rachunki jeszcze nie pokończone, że 
jednak rząd przyłoży wszelkiego starania, aby te gminy 
zaległą należytość otrzymały.

Z kolei następuje pierwsze czytanie wniosku wy­
działu kiajowego w sprawie sieci dróg krajowyoh. 
Wniosek ten bez czytania odesłano do komisyi dro­
gowej.

Także i wniosku wydziałowego o ustanowienie in­
spektora szpitali nie czytano i odesłano do komi­
syi szpitalnćj.

Nastąpiło uchwalanie wniosków wydziału co do 
przyznania dwudziestu kilku gminom prawa pobierania 
dodatków do bezpośrednich podątkó w. Wnio 
ski wydziału przyjęła izba bez dyskusji.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku dra 
Majera względem sprawozdań rady szkóinój 
krajowój. Wniosek ten, wymownie przez Majera 
poparty i uzasadniony, odesłano do komisyi szkóinój.

Następnie odesłano do komisyi administracyjnćj 
wniosek Firleja względem powiększenia posterunków 
żand armeryi; do komisyi drogowój wniosek wczoraj­
szy Szujskiego względem drogi tarnowsko-sądeckiój 
a do komisyi prawniczój wniosek Ludwika Wodzi- 
ckiego o zmianę regulaminu, żądający, by każdą 
poprawkę przy ogólnych rozprawach zapowiadano i na 
piśmie podawano.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie ko 
misyi szkóinój o wniosku Czerkawskiego względem 
zaprowadzenia wydziałów polskich na technice 
lwowskiój.

Sprawozdawca komisyi Stanisław hr. Tarnowski 
odczytuje sprawozdanie i projek ustawy, które wczoraj 
w dosłownóm brzmieniu przesłałem Dziennikowi.

Ks. Knlczy cki, prezes „rady ruskiój“, żąda głosu 
i stawia poprawkę do art I, żądającą, aby zamiast

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór dyrektora gimiazyalnago 

dr. Caner w Hamm na dyrektora gimnazyuu w Gdańsku

, język wykładowy jest polski“, powiedziano „językami 
wykładowemi są obadwa języki krajowe.“

Dr. Czerkawski (który, nawiasem powiedziawszy, 
jest z rodu i obrządku także Rusinem) broni swego 
wniosku i stylizacji komisyjnói, wskazując na rzeczywi­
stą potrzebę i na względy dydaktyczne.

Poprawka Kulczyckiego upadła, natomiast po­
prawka Pietruskiego, aby dodano, że wyjątki od po- 
wyższćj zasady, iż język polaki jest wykładowym, mogą 
być zaprowadzone jedynie w drodze uatawodawczój, 
została przyjętą.

Także i do artykułu II wniósł ks. Kulczycki po­
prawkę, żądając, by zastrzeżenie, aby w miarę „potrzeby 
praktycznćj“ profesorowie obznajamiali uczniów z ter­
minologią ruską, wykreślono.

Daremnie sprawozdawca Tarnowski i wniosko­
dawca Czerkawski starali się przekonać go o potrze­
bie takiego dodatku, zwracając jego uwagę, źe zastrze­
żenie to jest dla niego nawet korzystne, bo „potrzeba 
praktyczna“ zaraz może nastąpić; ks. Kulczycki 
obstawał przy swojóm żądaniu, które atoli izba od­
rzuciła.

Całą ustawę według projektu komisyi przyjęto bez 
zmiany w drugióm i trzecióm czytaniu. Jedynie partya 
ruska głosowała przeciw nićj.

Po wyczerpnięciu przedmiotów, Da porządku dzien­
nym będących, zamknął marszałek posiedzenie o godzi­
nie wpół do drugiój.

Na«tępne posiedzenie jutro. Na porządku dzien­
nym różne pierwsze czytama i sprawozdania komisyi 
drogowój i admioistracyjnćj.

ftlaraylla, 37 września.
(Wybory do rad jeneralnych. — Agitacya. — Demonetracye prze­

ciwko Niemcom w Lyonie.)
(K.) Podczas gdy Paryźanie skrzętnie zapisują wszy­

stkie pogłoski rozsiewane o przebiegu układów rządo­
wych z pruskim pełnomocnikiem w znanój sprawie 
traktatu cłowego i codziennie świeżemi argumentami 
dowieść się starają, iż takowe niepomyślnie skończyć 
się nie mogą, zostaje cała reszta Francyi pod wpływem 
agitacyi wyborczych, które coraz większe zaczynają 
przybierać rozmiary. Nie zaniechałem w swoim czasie 
zwracać waszój uwagi na te okoliczności, które kazały 
przewidywać, iż wybory niniejsze dopną znaczenia, ja­
kiego w normalnym stanie rzeczy miećby nie powinny 
Dziś wypada mi tylko skonstatować, że nie ma we Fran­
cyi Dikogo prawie, coby nie przyznawał, iż zamiast ad- 
miniittacyjnego będą one nosiły na sobie wybitny cha­
rakter polityczny. I trudno tóż nie nabyć tego przeko 
nania, gdy się rzuci okiem na dzienniki prowincyonalne • 
i zobaczy, z jakiego stanowiska tę sprawę traktują na­
sze partye. Nie ma prawie kantonu, po naszemu po­
wiatu, z ktćregoby nie donoszono o dwóch, trzech kan­
dydatach rozmaitój barwy. Odezwy ich do wyborców 
są przeważnie politycznój natury, jakby skopiowane 
z odezw kandydatów na posłów do zgromadzenia naro­
dowego. Komitety wyborcze, według świadectwa ich 
proklamacyi, pracują także dla rzeczypospolitój lub mo­
narchii — a w ślad za niemi i pisma peryodyczne usi­
łują tylko tę lub ową wychwalać przed obywatelami 
do urny powołanymi. Jesteśmy tu słowem jakby w prze­
dedniu wyborów do konstytuanty. I trafność tego po 
równania nie zostawiałaby nic do życzenia, gdyby tylko 
wyborcy okazywali wszędzie tę gorliwość i to zajęcie 
się sprawą, jakiemi przejęci są agitatorowie. Pod tym 
ostatnim względem jednak dochodzą nas z rozmaitych 
stron skargi, z których wnioskować wypada, że w nie-
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VWMiUStt
jednóm miejscu, jeśli położenie rzeczy się nie zmień 
znaczna ilość wyborców zaniecha wziąć odziała w gło­
sowaniu. Mimo tych wyjątków można przecież powie­
dzieć, że walka, mająca się stoczyć na dnia 8 paździer­
nika, będzie bardzo gorącą. Trudnićj o wiele przewi­
dzieć, kto w niój odniesie zwycięztwo. Republikanie 
nie mogli nigdy dotąd przejść progów rad okręgowych. 
Za czasów cesarstwa wstęp do sali obrad był dla opo­
zycji całkowicie wzbroniony z powoda usposobienia 
gmin wiejskich, które w tym wypadku posiadają głos 
stanowczy. Prawda, że teraz administracya w chwale­
bnym zamiarze porzucenia na zawsze dawnych przyzwy­
czajeń obcą jest zupełnie agitacjom; licme cyrkularze 
ministrów, prefektów i merów, które pojawiły się temi 
czasy, i urzędnikom jak najsnrowićj zakazują mięgzanie 
się do wyborów i wywieranie wpływów na głosujących, 
świadczą dowodnie, że rząd szczerze pragnie zapewnić 
wszelką wolność wyborcom. Pod tym więc względem 
położenie republikanów polepszyło się znacznie. Lecz 
czy to wystarczy do przeciwzważenia nieprzyjaznych 
wpływów, którym podlegają zawsze jeszcze wiejskie po­
wiaty? Republikanie rachowali wiele na publiczne zgro­
madzenia, za pomocą których zamierzali oświecić wie­
śniaków i małomiasteczkowych wyborców. Te wszakże, 
jak się teraz okazało, nie są dozwolone na mocy prawa, 
wydanego jeszcze za czasów cesarstwa a dotąd nie 
zniesionego. Owóż daje się czuć w tym obozie pewna 
nieBpokojność o rezultat wyborów, jakby obawa, nie zu- 
pełnćj wprawdzie, ale częściowćj i zawsze dotkliwćj po­
rażki. Minister spraw wewnętrznych p. Lambrecht, któ­
remu przypisują rozesłanie tajemnego cyrkularza do 
prefektów, przypominającego im istnienie owego prawa, 
jest przedmiotem częstych i namiętnych napadów. Za­
rzucają mu dwulicowość i niekonsekwentność. W roku 
1868 bowiem popierał on usilnie wniosek p. Tillancourt, 
domagający się zniesienia paragraf i zabraniającego pu­
bliczne zgromadzenia podczas okresu przedwyborczego, 
a teraz jakby zapomniał o tćm. Zresztą nie zważał p. 
Lambrecht i na tę okoliczność że zgromadzenie naro­
dowe przyjęło niedawno bardzo przychylnie wniosek, 
w skutek którego prawo owo miało być zniesione. — 
działał przeto wbrew woli większości izby, rozkazując 
wykonywać je wszędzie. W końcu tak uporczywe ob­
stawanie ministra przy tćm prawie nie ma w oc.ach re­
publikanów najmniejszego sensu; byłoby ono uzasadnione, 
gdyby rady departamentalne miały takie samo znacze­
nie, jak dawniój; teraz jednak, gdy im ustawą dozwo­
lone są objawy życzeń politycznej natury i zakres ich 
działań znacznie rozszerzony, świadczyć ono może tylko 
o niechęci ministra dl« tćj partyi która z usunięcia 
tego postanowienia skorzystać się spodziewała. Drażli 
wość tedy taka republikanów jawnym jest dowodem 
ich złego humoru, a ten świadczy znowu o niezbrt świetnych 
ich nadziejach co do ogólnego rezultatn niedalekićj walki. 
Naturalnie o miejskich kantonach wątpliwości żadnćj tn 
być nie może. Te wyślą niezawodnie samych tylko re­
publikańskich reprezentantów do rad okręgowych — kto 
wie nawet, czy nie czerwonych, chcąc jaskrawić) uwy­
datnić przedział jaki istnieje między niemi a wieiskicmi 
kantonami...

Jest i druga jeszcze okoliczność która utrudnia po 
łożenie tego, coby chciał dzisiaj jnż postawić jaki ho­
roskop dla 8 października. A tą jest przebudzenie się 
na całćj niemal linii partyi bonapartystów. Kandyda­
tów ich namnożyło się obecnie co nie miara. a niektó­
rzy z nich piszą odezwy, których ton i bezczelność obu­
rzają. Czytałem proklamacje, gdzie jasno i wyraźnie 
jest powiedziane, że antor uważa sobie to za zaszczyt,

O tem i o owem.
LVIII.

(Przywitanie. — Wrażenia przy powrocie. — P auty krakowskie 
i ławki na nich, oraz filozoficzne uwagi tym przedmiotem na­
tchnione. — Sejm i ustawa o ptaszkach jako tóż nietoperza'h. — 
Litwa Groteera skazana na... sprzedanie, — Teatr. — Nowe 
sztuki. — Pan Tuharowski skrzypek. — Zimna. — Sukiennice).

Niejeden z poważnych czytelników Dziennika, 
niejedna z pięknych jego prennmeratorek ze wzrusze­
niem ramion lub szerokićm ziewnieniem ujrzy pojawia­
jące się po pewnćj przerwie o tśm i o owóm.

Cóż robić? Pozwoliłem wam wypocząć całe trzy 
i miesiące. Jako dystyngowany kronikarz milczałem, 
j póki dystyngowani czytelnicy bujali po świecie, kąpa­

łem się jak każdy człowiek dobrego tonu, a dziś staję 
na stanowisku, by wam znowu opowiadać bieżąca wy­
padki naszego grodu, w którym niestety, na moje i wa­
sze nieszczęście wypadków tak mało, a życie zamiast

i się budzić przycicha ciągle i co rok więcćj.
Powinienbym przedewszystkićm wypalić tyradę 

o rozkoszach, jakich doznaje patryo{yczne serce, wje­
chawszy na ziemię rodzinną, o wilgoci pod powiekami 
na widok wieź starożytnego grodu, o tćm lubóm uczu­
ciu, jakie nas przejmuje, gdy wracamy między swoich...

Nie stety! kłamałbym deklamując coś podobnego. 
Wszystko się złożyło na to, bym całkićm przeciwnych 

’ doznał wrażeń. Z cichego zakątka pełnego słońca, cie- 
? pla i błękitu, wpadłem od razu w djabelski wir wi- 
s chrów zimnych i przejmujących przy kościele Panny 

Maryi, z pośród zieleni i woni kwiatów w kurz i nio-
' porządek plant krakowskich.

Obdzierany w hotela;h niemieckich naiwnie tę- 
i schniłem do cen krakowskich i ciężki mnie zawód spo- 

9 tkał. Objechałem cztery hotele nie mogąc znaleść 
j, mieszkania, a w piątym nareszcie, który sobie jednak 

za herb przyjął kwiat bardzo piękny kazano mi za po- 
(• kój na 2 piętrze źle a raczćj wcale nieumeblowaoy 
«; z łóżkiem krótkiem, wązkiem i twardćm zapłacić aż 3
!!’ guldeny prócz wszystkich dodatków.

Trzeba wam bowiem wiedzieć, że Kraków rok ro-
; cznie w czerwcu i we wrześniu na parę tygodni staje 

się miastem ludnćm, przepełnionóm. Hotele od góry 
do dołu zajęte, na ulicach pełno twarzy i twarzyczek

; nieznanych, ciekawie się rozglądających, z charaktery­
styczną torebką przez plecy, w restauracjach docisnąć

■ się do miejsca nie można. W t.kich chwilach hoteli- 
ści górą. Wprawdzie porządne hotele nie mają czoła 
podnosić ceny, ale drugorzędne drą bez litości. Jako 
dowód, co się wtedy dzieje w Krakowie, przytoczę przy­
kład autentyczny. Pewna znajoma mi pani, przybywszy 
wieczornym pociągiem, napróżno objechała wszystkie 
hotele. Noc była wietrzna i zimna, biedna, słaba ko- , 
bieta nie mogła w doróżce zostać do rana. Doróżka- 
rzowi przypomniało się, że w rynku w domu zwanym

< pod Kanarkiem jest umeblowane mieszkanie wolne. 
Zajechano tam. Szanowny właściciel tego domu, pan 
Z., po długich pertraktacjach wprowadził damę na górę, 
i zgodził się odstąpić jćj na noc jeden pokój nie ina- 
czój przecież jak za 20 guldenów za jednę noc. Gdy 
zaś zrobiła uwagę, że nawet pościeli nie ma, odpowie­
dział, że to się załatwi i spędziwszy bradnego stróża 
z brudniejszego jeszcze siennika,' wspaniałomyślnie zao­
fiarował go gościowi. Przyznajcie państwo, że najwię­
ksza tęschnota ku własnym progom ochłodnie i straci 
na sile w obec takich faktów. Wywnczki za granicę 
mają ten konieczny skutek, że wróciwszy porównywamy

I rzeczy nasze z obcemi. Ma to swą stronę niebezpie- 
1 czną, ale zarazem bez takiego porównawczego poglądu 

stalibyśmy zawsze w jednćm miejseu. Wątpię przecież,
‘ czy choć jeden cTowiek myślący nie dozna pewnego 
’ uczucia wstydu i upokorzona, wróciwszy z zachodu czy 
' południa do na3zój Galicyi. _ Od ważnych rzeczy do 
' najdrobniejszych szczegółów jakże stoimy niżój, jaka 
; niezdarność, niedbalstwo nieporadność wszędzie i na 
! każdym kroku Kraków dumny jest np. z plant swoich.
; Rzeczywiście mógłby to być spacer bardzo przyjemny. 

Ale gdy człowiek wraca z zagranicy, gdy ma w pa­
mięci choćby najskromniejsze ogrody i spacery publi­
czne po miastach lub wodach, wtedy dopiero to planty 
stają jako uosobienie naszego zacofania i niezdarności.

Miasto sześćdziesięciotysięczne, nie mające napra­
wdę innego ogrodu, zdobyć się nie może m oblewanie

( trawników i ulic. Zamiast trawy tak zielonój i aksa-

mitnćj nawet w prywatnych ogrodach, na plantach na­
szych widzimy całe kwatery szare, wypalone, piaszczy­
ste, na których istnienia trawy w przeszłości tylko się 
domyślać można, zamiast wyżwirowanych ścieżek ulice 
suche, z których każdy przechodzień podnosi tum ny 
popielatego, dnszącego kurzu. Cóż mówić o ławkach. 
Gdy w całym cywilizowanym świecie istnieją już owe 
eleganckie, wyginane ławki, które formą wygodną łago­
dzą twardość dr ewa, i pozwalają wypocząć bez dosta­
nia odcisków i zdobycia siniaków, n nas na wspaniałych 
plantach mamy drewniane i kamienne ławki łój pa- 
tryarchalnój prostoty, z jaką siedzenia swe ciosali Chro- 
baci i Polanie na sto lat przed Bolesławem Chrobrym. 
Kawałek wielkiego spruchniałego bała osadzony na 
dwóch prostopadłych podstawach. Żadnego oparcia 
z tyłu. A do tego znakomite te ławy torturowe są 
tak nieliczne, tak brudne i zakurzone, jakby szanowna 
komisya plantacyjna chciała spacerujących odstraszyć 
od siedzenia i zmusić do ciągłego ruchu. I rzeczywi­
ście, zważywszy, że nasz mer jest znakomitszym leka­
rzem niż prezydentem, uwierzyć trzeba, że hygieni- 
cznjm względom zawdzięczamy, iż odpoczynek na ła­
wkach plantacyjnych jest daleko większćm umęczeniem 
jak chodzenie* ciągłe.

Zdziwicie się może, że tak szeroko rozpisałem się 
o ławkach. Ale najprzód nigdy tego zaniedbania tak 
nie czułem dotkliwie jak dzisiaj, gdy przyzwyczajonemu 
spędzać dnie całe na wygodnóm choć drewnianóm sie­
dzeniu, kwadrans pozycji zgarbionój, niezdrowój, daje 
miarę, jak taka na pozór drobnostka życie zatruwa, 
powtóre w tćj sprawie ławek maluje się cały charakter 
Galicyi, cała nasza niezdarność, niedbalstwo, ospałość. 
N;e ma człowieka, któryby nie wołał siedzieć wygodnie 
jak niewygodnie, któryby nie lubił nachodziwszy się do 
woli odpocząć w cieniu drzew. A jednak kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi znosi spokojnie brak tśj przyjemności, 
w dnie piękne, gdy osób dużo zgadza się odpoczywać 
siadając na płotkach co jest rodzajem dobrowolnój tor­
tury, lub sprowadzać sobie ból krzyża i innych części 
ciała wypoczynkiem na wązkich i poszczerbionych a wie­
cznie brudnych dylach.

Te kilkanaście lub kilkadziesiąt tysięcy nie ma 
dość energii, dość dbałości, by powiedzieć magistra­
towi: „Płacimy podatki, dajemy kilka tysięcy aa aasse

planty, toż u stu djabłów trzymajcie je w porządku 
i myślcie o tćm przynajmniej, żebyśmy wytchnąć tam 
wygodnie i przyzwoicie mogli.“ A ten magistrat zno- 
wuż, którr przecież składa się z ludzi, którzy jeździli 
po świecie i świat ten znają, ani pomyśli, że od lat 
stu potrzeb? urosły i dbałość o wymogi estetyki i kom­
fortu jest zarazem dowodem i bodźcem cywilizacji.

Ale od drobnego fakciku ławek ogrodowych prze­
nosząc się na ławy sejmowe lub do naszych stowarzy­
szeń. wszędzie spotkamy się z tćm prawdziwie galicyj- 
skićm niedołęstwem. Nie jestże np. istną ironią, żeby 
mając czas tak krótki, z którego skorzystać należy, bo 
pora po temu, mając tyle najważniejszych i najżywo­
tniejszych rzeczy do załatwienia, sejm bawił się obra­
dami nad prawem o ptaszkach i przedewszyst­
kićm obmyślał opiekę dla wróbli, trznadli i nieto pe­
rzów? Nie jestem dręczycielem zwierząt, ale dalibóg, 
dziś więcćj mnie obchodzi ostatni dzieciak galicyjskiego 
chłopa, zostawiony bez światła i skazany przez to na 
ciemnotę, nędzę lub może zbrodnią, niż wszystkie 
słomki i kwiczoły, a nawet kuropatwy.

Te rozprawy przedwstępne nad podobną kwestyą, 
te argumenta przeciw jćj usunięciu z porządku dzień - 
nego w obec okoliczności i w takićj chwili mają w -o- 
bie coś tragi-komicznego i przypominają w miniaturze 
byzantyóskie dysputy, gdy Turcy stoli pod murami. 
Jakie usprawiedliwienie sejm znajdzie, jeżeli choć jeden 
wniosek ważny nieprzyjdzie pod obrady dla braku czasu? 
Co przyszłość powie, wyczytawszy w historyi: „Austrya 
dojrzała w ciężkićm przesileniu, od mądrości i zręczno­
ści sejmu zależał przyszły los prowincyi, a sejm lwo­
wski rozprawiał o ptaszkach!“

I gdy człowiek o tćm jeszcze myśleć nie przestał, 
wpada w oczy anons w waszym Dzienniku ogło­
szony, w którym nasze towarzystwo zachęty (?) sztuk 
pięknych, źaprasza amatorów bez różnicy naro­
dowości, na L i t w ę Grotgera. Jak wytłumaczyć 
krok ten dziwny, równie krzywdzący sztukę jak pa- 
tryotyzm, równie niekorzystny dla towarzystwa, jak na­
ruszający prawi akcyonaryuszów?

i Grotger jest jednym z tych nie wielu artystów, 
którzy, jak Mickiewicz lub Krasiński w poezyi, jak 
Chopin w muzyce, stał się kochankiem narodu, jego 
chwałą i ulubieńcem. Mogą talentem być wyżsi od
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iż przyczynił się ile sił stało do sławetnego zamachu 2 
grudnia. Nadto rozsiał ten obóz po całym kraju mnó­
stwo broszur uniewinniających rządy Napoleona a zwa­
lających całą winę na opozycyą. Nie zapomniano także 
i o wojsku. Dzienniki zaś tój partyi piszą obecnie tak, 
jakby powrót cesarza miał łada chwilę nastąpić. Wie­
cie już zapewne, że wszystkie te nagłe i niespodzie­
wane oznaki życia obozu, co w oczach wielu nie posia­
dał już żadnych warunków bytu, stały się w Paryżu 
powodem do pogłoski, jakoby wykryto spisek bonapar- 
tystów i wiele wysoko położonych osób aresztowano. 
Nasi politycy nie oceniają wprawdzie tój sprawy tak 
sangwinieznie, jak to czyni korespondent paryski do 
Indópe ndance belge, atoli bardziój nią się kło­
pocą, jak optymistyczni trochę w tym względzie pu­
blicyści paryscy. Nam tu nie dosyć tego, że wszelki 
zamach na korzyść restauracji Napoleonidów byłby za­
nadto śmiesznym, aby się mógł udać; nie uspakaja nas 
także i ten argument, że dynastya ta zanadto jest nie­
nawidzoną, aby się mogła utrzymać. Zamachy w Strass- 
burgu i w Boulogne były nie mniój w swoim czasie 
wyśmiewane przez dziennikarstwo, jak dziś kapitulacya 
pod Sedan; Louis Bonaparte mniój wtedy może zwra­
cał na siebie uwagi, jak teraz, ą przecież otrzymał on 
o kilka milionów głosów więcój od Cavagnaca i rządził 
krajem przez lat 18, jak mu się żywnie podobało. Otóż 
życzylibyśmy tu sobie, aby rząd, co rozbroił gwardyą 
narodową i wziął na siebie całą odpowiedzialność za utrzy­
manie porządku, trochę baczniój czuwał nad bezpie­
czeństwem kraju, jak to czyni obecnie, przedewszyst- 
kióm zaś,' aby nie dodawał ducha największemu swemu 
wewnętrznemu wrogowi, oddając wysokie urzędy i wpły­
wowe miejsca, tak wojskowe jak cywilne, jawnym tegoż 
służalcom. Spodziewaćby się należało, że uczyni zadość 
tym życzeniom ogółu, bo opinia publiczna, jak to wie­
dzieć będziecie z dzienników, uczyniła wszystko, aby go 
ostrzedz przed podziemnemi knowaniami fetowanego 
obecnie przez Anglików spiskowca. Z tego więc zawi- 
kłanego nieco położenia rzeczy trudno, jak rzekłem, 
wnioskować o wyniku walki wyborczój. Mówią wytra­
wni politycy, iż będzie on pomyślny dla rządów Thiersa, 
a nie udzielając żadnój partyi znacznój przewagi udo­
wodni tylko, że nie czas jeszcze myśleć o ostatecznóm 
ukonstytuowaniu kraju. O ile jednak te przepowiednie 
się sprawdzą, to dopiero za dni 12 orzeknąć będzie 
można.

Z miejscowych wiadomości mogę wam to tylko do­
nieść, że kwestya rady municypalnój, zawieszona jak 
wiecie od końca kwietnia, została wreszcie roz­
strzygniętą. Wybory zostały unieważnione z powodu 
pewnych braków w listach wyborczych. Rewizyą tako­
wych zajmuje się od wczoraj komisya złożona ze sta­
rych radzców miejskich.

Publicysta Gustaw Naąuet skazany na 5 lat wię­
zienia za przestępstwo prasowe uzyskał wreszcie w sku­
tek starań i zabiegów niezmordowanych swojój żony, 
jako tóż protekcyi chętnie mu udzielonój przez tutej­
szych posłów, pozwolenie przeniesienia się do szpitala 
(maison de santó) w Paryżu, w którym ma odsiedzieć 
czas kary.

Ruch wyborczy w naszym departamencie jest dość 
ożywiony, zwłaszcza odkąd wrócili z Wersalu posłowie 
tutejsi, którzy za przykładem innych czynny w agita 
cyach biorą udział.

Wiecie niezawodnie, że z powodu rzekomego złego 
obchodzenia się Lugduńczyków z Niemcami, którzy po 
wojnie mieli odwagę wrócić do tego miasta, poseł pru­
ski uważał za potrzebne zrobić wymówkę francuskiemu 
rządowi. Dzienniki lugduńskie protestują jednogłośnie 
przeciw temu faktowi, twierdząc, że złe obchodzenie się 
ograniczało się na tóm tylko, iż od Niemców nie chciano 
nic kupować i nie przyjmowano ich do żadnych prywa­
tnych obowiązków — rzecz, którój nikt w świecie prze­
cież nakazać nie może. Hałas atoli, którego ta sprawa 
narobiła, wywołał zdaje się w Lugdunie nie mzłe wzbu­
rzenie umysłów. Donoszą bowiem, że wczoraj zebrały 
się na jednym z placów tłumy przed sklepem jakiegoś 
Niemca, i że mało co do większych nie przyszło niepo­
rządków. Skończyło się szczęściem wszystko na gro­
źbach, bo policya nie dopuściła do czynnego wystąpie­
nia, rozpędziwszy w czas zbiegowisko.

NIEMCY.
* Berlin, 1 października. Podanie, jakie wy3tó- 

sowane zostało przez biskupów we Puldzie zgro­
madzonych do cesarza niemieckiego a upraszające go 
o opiekę dla kościoła katolickiego, prasie niemieckiój 
daje sposobność do uwag nad położeniem katolików za 
czasów przedkongtytucyjnych i nad stanowisk em ko 
ścioła katolickiego pod obecnetni rządami. Twierdzi ona, ’ 
że kościół katolicki czy to za ministerstwa Manteuffla 
i Raumera, czy Auerswalda i Bethmann-Hollweg3, czy 
wrószcie za ministerstwa Bismarcka-Muhlera,równych zaży­

wał zawsze praw jak wyznania protestanckie i że sami 
katolicy zaprzeczyć temu nie mogą, że nie raz większój 
doznawali względności niż protestanci w państwie pro­
testanckim. Nie zrozumiałem więc według prasy nie­
mieckiój wydawać się musi żądanie teraźniejsze bisku­
pów. Jeśli ktoś pod opiekę brać ma kościół i bronić 
go, jak tego wymagają katolicy, to wtedy tylko, jeśli 
ich religii jakieś zagraża niebezpieczeństwo; w przeciw­
nym bowiem razie petycya nie ma podstawy najmniej- 
szój. Zdaniem dzienników nic się nie zmieniło w poło­
żeniu katolickich poddanych Tę samą względem nich 
zachowuje rząd tolerancyą, jakiój przestrzegano dawniój 
— ale biskupi żądają więcój i roszczenia ich z każdym 
dniem się wzmagają Biskupi byli w początkach prze­
ciwni dogmatowi o nieomylności; nawróciwszy się pó- 
źniój śmią teraz żądać od rządu pruskiego, ażeby w o- 
bec zmian zaszłych w nauce koś.ioła n e zmienił poli­
tyki swojój, zgodził się także na dogmat i jego konse- 
kwencye bez względu na to, że one stósunkom zagrażają 
państwowym. Ponieważ rząd zaś nie chcąc podkopać 
własnój powagi przystać na to żądanie nie może, przeto 
głoszą biskupi, że kościół jest w niebezpieczeństwie i że 
dawniejszego nie doznaje równouprawnienia. 2¡dają 
także biskupi, ażeby państwo nowe względem kościoła 
zajęło stanowisko; lepiójby było niezawodnie, tak kończą 
dzienniki, wypowiedzieć otwarcie, czego się żąda, jak roz­
pościerać skargi na ucisk, który jak nie istniał nigdy 
tak i teraz nie istnieje.

W ministerstwie sprawiedliwości pracują podobno 
nad projektem do niemieckiój ordynacyi konkursowój. 
Projekt ten jest dziełem tajnego radzcy sprawiedliwości 
Forstera, któremu przydani byli do pomocy, sędzia po­
wiatowy Schonstiidt i sędzia miejskiego sądu Hagens. 
Praca ta opiera się, jak zaręczają, na pruskiój ordyna­
cyi konkursowój, ma wszakże znacznie uprościć dotych­
czasową procedurę. Czy zamiarem jest nowego pro­
jektu uchylić niedogodności pruskiój ordynacyi konkur- 

' sowój, z którój podobno nie są zadowoleni w kołach 
sądowych, nie wiadomo jeszcze i dzienniki nic nie wspomi­
nają o zmianach.

Rozporządzenie cesarskie z dnis 26 sierpnia posta­
nawia, że wojskowi nie należący do czynnój służby nie 
potrzebują prosić o pozwolenie do zawierania małżeńst ¡v, 
a roporządzeniem z dnia 15 ze września nie zapłacone 
jeszcze koszta śledcze w sprawach karnych mają być 
umorzone. Wychodzący w Berlinie Neuer Social- 
Demokrat, organ stowarzyszenia niemieckich robo­
tników tak się rozpisuje z okazyi święcenia niedzieli: 
Prace w czasie świ,t i niedzieli podjęte mają być we­
dług pobożno reakcyjnych i rządowych dzienników 
przekroczeniem przykazań boskich i dla tego to jedy­
nie liberalni zwolennicy mamony obstają za pracą nie­
dzielną. Wiadomą jest rzeczą, jakie zajmujemy stano­
wisko w obec podobnego zapatrywania, my powstajemy 
przeciwko zatrudnieniom niedzielnym nie przez wzgląd 
na przykazania boskie, ale przez wzgląd na godność 
człowieka. W podobny to sposób mówi Kreutz Zei- 
tung — objawia stronnictwo socyalne w Prusach 
uczucia swoje religijne i schlebia tóm samem komunie 
paryskiój. Któżby uwierzył, że u nas większą jest wol­
ność prasy i wolność stowarzyszeń niż w Szwajcaryi, 
gdzie urzędy pocztowe wzbraniają się przyjąć przed­
płaty na pismo sosyalne berlińskie.—Rokowania w spra­
wie ceł Alzacyi i Lotaryngii dotyczących między Fran­
cją i Niemcami nie doprowadziły jeszcze do żadnego 
rezultatu. Możnaby prawie powiedzieć, że jedynym 
wynikiem układów jest coraz większe rozdrażnienie 
prasy odudwóch państw kontraktujących, które nie 
przestają całój winy za przewlekanie w końcu zwalać na 
przeciwnika. Dość względna dotychczas prasa niemiec­
ka dla prezydenta Francyi podejrzywa go teraz o nie- 
szczerość utrzymując, że przed zamknięciem zgroma­
dzenia narodowego powinien był załatwić sprawę celną,

AHSTRYA I W^GRY.
® Wiedeń. 30 września. Nie tak szybko, jak 

z początku się zdawało, rozwija się przesilenie 
konstytucyjne tutejsze. Sądzono, że konflikt kon­
stytucyjny zamieni się natychmiast w przesilenie mini- 
steryalne, w któróm chodzić będzie o kanclerza hra­
biego Beusta lub prezesa ministerstwa przedlitawskiego 
hr. Hohenwarta. Od tego odstąpiono już. Lubo kan­
clerz nie wiedział nawet o wydaniu reskryptu do sejmu 
czeskiego i lubo bezustannie jest przedmiotem zacze­
pek gwałtownych ze strony organów federalistycznych 
i organów hr. Hohenwarta, to jednak zdaje się, że 
myśli jeszcze utrzymać się chwilę na swóm stanowisku 
i nie narazić się nikomu przez wmięszanie się do poli­
tyki wewnętrznój. Aż do zebrania więc rady państwa 
zdaje się odroczony został moment stanowczy.

Są tu wszakże kola, które sądzą, że z przyjazdem 
cesarza, który wrócił do Wiednia onegdaj, zapadnie 
może jakakolwiek decyzya, ile że powrót ten rychlój 
miał miejsce, niż z początku zamierzono. Tym-

mnianego parlamentu
Nie mogąc w tój kwestyi oznajmić komisyi aie 

stanowczego, pospieszył natomiast pan Lambrecht zape. 
wnić ją jak najsolenniój, że nie ma powodu obawiać 
się knowań bonapartystów, przeciw którym rząd przed- 
sięwziął środki energiczne, i że pokojowi wewnętrznemu 
żadne w tój chwili nie grozi niebezpieczeństwo Jakoż 

jeżeli bonapartyści istotnie powzięli zamiar wykonania 
zamachu, a przynajmniój wypróbowania sił swych przy 
nadchodzących wybór-eh do rad jeneralnych, to obecnie 
na całój linii stanowczy rozpoczęli odwrót. Nietylk0 
bowiem, o czóm już na innóm miejsca wspomnieliśmy, 
wiele znakomitszych osobistości z pomiędzy stronników 
ekscesarza, jak książę Persigny, pan de Manpas i inn; 
zrzekli się kandydatury do rad jeneralnych, lecz nadto 
zn czna liczba dawniejszych dygnitarzy cesarstwa, która 
dotąd pozostawała na odstawce, wystąpiła całkióm ze 
służby rządowój, że przytoczymy tylko nazwiska panów 
Benedetti, niegdyś ambasadora w Berlinie, de Malaret, 
da nego posła we Florencyi, de Forth-Rouen, dawnego 
posła w Dreźnie, księcia Gramont it’. Być może, że 
odwrót ten ma związek z brakiem dostatecznych zaso­
bów pieniężnych w G.islehurst, gdyż nad wszelkie gpo. 
dziewanie pokazało się podobno, że stósunki majątkowe 
ekscesarza znajdują się w stanie stósunkowo wcale nie 
świetnym, że cały jego dochód obecny wynosi rocznie 
tylko 120,000 franków a przez uporządkowanie listy cy- 
wilnój, sprzedaż klejnotów cesarzowój i polepszenie ad- 
ministracyi jój posiadłości w Hiszpanii, co najwyżój do 
400,000 franków może być podniesionym. Oczywista, 
że dla pretendenta, któryby pieniędzmi chciał jednać 
sobie zwolenników, suma ta nie wystarcza.

Jednym z przedmiotów obrad komisyi była także 
sprawa przeniesienia ministerstw do Wersalu i potnie- 
szczenią tamże zgromadzenia narodowego. Otóż prze- 
dewszystkióm nadmienić wypada, że nad tąż samą kwe- 
styą zastanawiano się dzień przedtóm na radzie mini­
strów. Dokładnie zaś rzecz rozważywszy przyszła rada mi- 
nistrów do przekonania, że pobyt ministerstw w Wersale 
oddziaływa jak najzgubniój na działanie rządu i staje 
się przyczyną zwłoki w najnaglejszych nawet sprawach. 
Ztąd tóż p. de Rómusat przeniósł się na czas feryi 
parlamentarnych do Paryża; podobnież opuściły lut 
opuszczą wkrótce Wersal ministerstwa marynarki i wy­
chowania publicznego, tok, że tylko biura ministerstwa 
spraw wewnętrznych tamże pozostaną. Co zaś do umie­
szczenia zgromadzenia narodowego, to komisya, która 
sprawą tą się zajmuje, krząta się wprawdzie bardzt 
gorliwie, lecz pomimo wszelkich usiłowań dotąd nic 
zgoła nie zrobiła, bo nie wynalazła środka, za pomocą 
którego możnaby ogrzewać salę posiedzeń i kto wie, 
czy go w ogóle wynajdzie, a przynajmniój czy przygo­
towania zdoła na czas ukończyć. Dla tego dzienniki 
republikańskie cieszą się już naprzód, że zgromadzenie 
na przekór panu Ravinel będzie się musiało przenieść 
do pałacu Bourbon, chyba, że prawica będzie wolah 
zmarznąć w Wersalu, jak przezwyciężyć nienawiść swa 
ku Paryżowi. W obec takiéj alternatywy nawet korni- 
sya nieustająca zaczyna się godzić z myślą przeniesie­
nia zgromadzenia narodowego do stolicy.

Francya zajęta teraz wyłącznie niemal wyborami 
do rad jeneralnych. Im więcój zbliża się termin rze­
czonych wyborów, tóm bardziój rośnie otucha republi­
kanów. Doniesienia z prowincyi przepełnione są szcze­
gółami o rozwiniętój na wielką skalę agitacyi przed- 
wyborczój i silnój organizacyi stronnictwa republikań­
skiego. Ludność wiejska, na którą monarchiści naj- 
więcój liczyli, prawdopodobnie ich zawiedzie, gdyż jak­
kolwiek zachowawcza, a raczój właśnie dla tego że za­
chowawcza, pragnie utrzymania rzeczypospolitój, a sprze­
ciwia się wszelkiój zmianie obecnego orządku rzeczj, 
jako zagrażającój nowemi zaburzeniami. Tak przynaj­
mniój twierdzą dzienniki republikańskie; zważywszy 
zaś, że równocześnie organa monarchistów zaczynają 
spuszczać z tonu, niektóre z nich nawet otwarcie na­
rzekać i wynurzać obawy, obok tego zaś usiłują 
teraz odjąć wyborom znaczenie objawu politycznych za­
patrywań kraju, podczas gdy dotąd porówno z repu­
blikanami miały na ustach hasło: monarchia lub rzecz­
pospolita, — niepodobna nadziei republikanów odmó­
wić pewnój podstawy.

O wypadku subskrypcyi na pożyczkę miasta Pa­
ryża nie nadeszły dotąd szczegółowe wiadomości. Tyle 
jednakże pewna, że powodzenie jój przewyższyło jesz­
cze świetny rezultat pożyczki dwumiliardowój, gdyi 
podpisy pokryły sumę żądaną przeszło trzynaście razy 
Podczas bowiem kiedy pożyczka wynosiła 350 milionóf 
franków, podpisano przeszło 4'|2 miliarda, tak, że suh 
skryhenci nie więcój jak 7 procent sumy podpisanej 
otrzymają. Sami ajenci wekslowi w Paryżu podpisał: 
800 milionów franków, a zagranica nie mniój żyw! 
w pożyczce wzięła udział. Jest to rezultat, który prze 
szedł najśmielsze oczekiwania i z którego nietylko P* 
ryż, lecz cała Francya może być dumną.

czasem dowiaduje się i tutejszy korespondent 
Schlesische Zeitung to ze strony zwykle 
dobrze poinformowanój, że rozwiązanie jest dalekióm. 
Jak na teraz zachodzi kwestya, na kiedy rada państwa 
zwołaną zostanie, i czy, jeżeli zwołaną zostanie, sesya 
parlamentarna w obecnych okolicznościach w ogóle jest 
możliwą. Wedle jednój bowiem wersyi ma stósunek 
Czechów do hr. Hohenwarta wcale nie być tak serde­
cznym, jak sądzą powszechnie, obesłanie z ich strony 
rady państwa choćby ad hoc ukonstytuowanój, bynaj- 
mniój dotąd zupełnie pewnóm. Nie zadługo jednakże 
dowiemy się w tój mierze coś pewnego, gdyż dyskusya 
nad adresem rozpocznie się niebawem w sejmie 
czeskim.

Dymisya ministra skarbu, barona Holzgethan, dotąd 
się nie potwierdziła. Okoliczność ta tóm bardziój ude­
rza, ponieważ nawet pomiędzy urzędnikami jego wy­
działu żadna nie zdaje się panować wątpliwość, że ba­
ron Holzgethan podał się do dymisyi i że p. dr. Schaeffle, 
będący nietylko kolegą lecz i podobno inspiratorem 
prezesa ministerstwa, przeznaczony jest na jego na­
stępcę. P. Schaeffle tóż do wszystkiego jest zdolny, 1 
o czóm sądzi, że umożebnić może ugodę, o przeprowa­
dzanie którój hr. Hohenwart nie rzadko powątpiewać , 
się zdaje. j

Wand er er, po urzędowój Wiener Ztg najstar- ; 
szy dziennik wiedeń ki, p zeszedł z rąk dotychczasowego i 
właściciela na własność spółki kapitalistów ugodzie 
sprzyjających. W skutek tego ulegnie zmianie dotych­
czasowy kierunek pisma, które odtąd w duchu mniój lnb 
więcój rządowym agitować będzie za ugodą czeską.

Okoliczność ta wywołała, jak się ziaje, postano­
wienie wszystkich niemieckich stowarzyszeń Austryi 
wyższój, na mocy którego członkowie ich nie będą już 
abonować na żaden dziennik, podejrzany o zdradę, i nie 
odwiedzać żadnój kawiarni, restauracyi, w ogóle żadnego 
lokalu publicznego, w którymby znajdował się dziennik 
przeciwny otwaicie lub skrycie interesom żywotnym nie­
mieckim, chcąc w ten sposób uniemożebnić zamiar 
rządu zakupywania dzienników liberalnych. W Czechach, 
na Morawach i w Szląsku zaczęto już podobno wpro­
wadzać w życie p ¡wyższą uchwałę. Presse, która 
podaje powyższą wiadomość, nie ręczy jeinak za jój 
prawdziwość.

Bezpośrednio po swoim powrocie kazał cesarz po­
wołać do siebie hr. Hohenwarta.

Wojskowi, wracający z obozu pod Wajtzen, gdzie 
korpus honwedzki stoi naprzeciw korpusowi liniowemu 
jak udanemu nieprzyjacielowi się oświadczają, z natchnio- 
no po prostu uznaniem o doskonałości tój młodój ar­
mat. Zresztą utworzą sobie zapewne i w Berlinie kom­
petentny w tój mierze sąd, gdyż obok sześciu innych 
zagranicznych oficerów wyższych — włoskiego, angiel­
skiego, belgijskiego i trzech szwajcarskich — uczestni­
czy w owych manewrach trzech oficerów pruskich, podpuł­
kownik Brozowski, major Buddenbock i kapitan Linde- 
ąuist, wszyscy z korpusu gwardyi.

Dla gmachu wystawy powszechnój przyjęto za pod­
stawę system pawilonowy, przez co nada się kolosalnój 
budowie nietylko potrzebną rozmaitość, lecz i uobecni 
natychmiast wewnętrzne jój urządzenie. Gmach caiy 

’ będzie miał 905 metrów długości a 205 szerokości. Ga- 
lerya główna, 25 metrów szeroka, ciągnąć się będzie od 

i jednego końca do drugiego, po obu bokach połączone 
z nią będą galerye poboczne, 15 metrów szerokie a 75 
metrów długie. Rotunda dzieli w środku całą budowę 
na dwi8 części. Rotunda ta nieznanych dotąd będzie ' 
rozmiarów, bo średnica jój wynosić będzie 102 a wyso- ; 
kość 79 metrów. Dla wystawy sztuk pięknych i wy- ' 
stawy machin osobne przeznaczone są gmachy. i

FRANCYA.
> # Doniesienia dzienników francuskich o przebiegu

rokowań z Niemcami brzmią ciągle jak najpomjślnićj 
i zapowiadają podpisanie układu lada dzień, skutkiem 
czego spodziewsno się powszechnie, że na czwartkowóm 
posiedzeniu tak zwanój komisji nieustającój rząd bę­
dzie jut mógł wystąpić z gotowym projektem, aby za­
sięgnąć rady rzeczonój komisy i pod względem punktów, 
które z odnośną uchwałą zgromadzenia narodowego nie 
są zgodne. Tymczasem p. Lambrecht, który sam jeden 
tylko z ministrów na owćm posiedzeniu był obecnym, 
zaledwie mimochodem wspomniał o układzie w sprawie 
alzacko lotaryngskiój. Zdaje się « ięc, że w rzeczy sa­
rn ój nastąpiła w rokowaniach pewna stagnacya, jak nie­
mieckie pisma od dawna już utrzymywały. Jeżeliby 
zaś i w tóm się nie myliły, iż układ będzie zawierał 
niektóre, li bo małomaczne, ustępstwa terytoryalne na 
rzecz Francyi, to załatwieniu s rawy powyższój nowaby 
zagrażała trudność,, gdyż tego rodzaju ustępstwa nie 
mogłyby być przyznane na mocy władzy dyktatorskiój, 
udzielonój cesarzowi przez parlament niemiecki w spra­
wach dotyczących krajów świeżo zdobytych, lecz wyma­
gałyby (a tóm samóm i układ cały) pizyzwolenia wspo
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niego, ale nikt lepiój nieodczuł, nie wcielił, nie uwie­
cznił, a szlachetniejszą nie okrył formą strasznego dra­
matu. Peryod ten ostatnich wysileń nie miał poety 
i niema historyka, ale jednego i drugiego znalazł w mło­
dym malarzu.

W licznych drobnych obrazkach, w trzech seryach 
większych utworów, stworzył on epopeję narodową, za­
chwycającą prostotą i prawdą, nieporównanój poezyi 
i uczucia. W narodzie innym, ani jeden z tych utworów 
nie byłby wyszedł za granicę. Składki publiczne lub 
dobry smak i patryotyczne uczucia możnych, byłyby 
zatrzymały w kraju te cudne illustracye naszój kalwa- 
ryil Gdzieindziój utworzonoby z tych arcydzieł osobną 
galeryę, w którój pokolenia młode i tłumy pielgrzy­
mów, ze łzą w ojcu i w cichój zadumie, jaką piękno 
przejmuje, uczyłyby się jak z księgi otwartój martyro­
logii ojców. U nas nie zrobiono nic podobnego. Naj- 
bardziój polski (nietylko przez wybór przedmiotu, ale 
przez charakter talentu i narodowość pomysłów), ma­
larz tylko z fotograficznych kopii znany jest w swój 
ojczyźnie. Nareszcie po wielu i wielu namysłach, to­
warzystwo krakowskie zdecydowało się kupić Litua- 
n i k ę. Czyn ten uzyskał poklask ogólny. Sale wy­
stawy były pełniejsze niż kiedykolwiek, a przed skro­
mną obrazkami kredką bywało zwykle widzów naj- 
więcój.

Było to choć częściowe zadowolenie instynktów 
szlachetnych dumy narodowój i potrzeb sztuki. Cie­
szono się, że choć ta cząstka prac tak wcześnie zga­
słego mistrza uchowa się w kraju, że będzie ciągłą 
ozdobą wystawy, że znowu jój widok natchnie nowego 
mistrza w tym kierunku.

Nie znamy publicznych galeryi, niechżeby więc przy- 
najmniój towarzystwa zachęty, tak hojnie przez kraj 
wspierane, zastępowały je ile można, gromadząc choć 
próbki znakomitych arcydzieł.

W obec tego wszystkiego, ni ztąd ni z owąd, bez 
wyjaśnienia przyczyn i powodów, towarzystwo zwołuje 
amatoiów i spekulantów i najwięcój dającemu chce 
ustąpić jedyną w kraju zachowaną pamiątkę po wiel­

kim i ukochanym artyście, ów pretekst, że dzieło 
Grotgera objechało Poznań i Lwów i z niego odbito 
dość mierne, a niesłychanie drogo rozsprzedawane foto­
grafie niczego nieusprawiedliwia. Cały zabór moskie-

, wski nie widział obrazów, nie widziały go przyszłe po­
kolenia, a do tego mają prawo. Cóżby powiedziano 
o galeryi, która odbiwszy fotografie, oryginału się po­
zbywa. Czy Polska rzeczywiście tak uboga, że nietylko 
Matejki, ale nawet za bezcen nabytego Grotgera na 
własność zachować nie może? Czy towarzystwo nawet 
tak jest biedne, czy tóż zamierza stać się spekulantem 

i i wycisnąwszy z obrazu co się da, puszczać go w świat 
i byle komu sprzedawać? Czy wreszcie zarząd ma prawo

, bez zapytania się akcyonaryuszów rządzić się w ten 
! sposób ? Nie jestem optymistą, a jednak sądzę, że je- 
I żeli sprzedaż tój rzeczy wymagana jest przez deficyt,
' akcyonaryusze chętnieby dołożyli jakiś jednorazowy do- 
1 datek, byle Litwa została w Polsce i była publiczną 
I własnością. Poczucie własnój godności byłoby na­

tchnęło ogół do tój drobnój ofiary.
I Ale nie zdaje mi się żeby finansowa konieczność 
i była powodem tego, delikatnie się wyrażając, nieroz- 
1 ważnego kroku. Bóg wie co się po za tóm ukrywa.
' Wszak niedawno kazano nam się Litwy, Wielkopolski, 
I Szląska i już nie wiem czego wyrzec, by nie drażnić 
, nikogo. Może i Litwa pragnie się schować w jakiój 

galeryi wiedeńskiego bankiera, by nie drażniła i nie 
i rozbudzała anarchicznych uczuć. Tout est possible.
> To tylko pewna, że anons zarządu dowodzi zarówno 
i mylnój znajomości celów towarzystwa jak i opinii akcy­

onaryuszów, których większość bez żadnój wątpliwości
potępia krok ten stanowczo.

Ta spekulacya pracą zmarłego artysty, to ku-
! pieckie przez inseraty pozbywanie się choćby za rubla 

moskiewskiego, choćby na stratę i zniszczenie, jednego 
z najpiękniejszych pomników polskiój sztuki, tylko obu­
rzenie wywołać może, nigdy aprobacyą.

Francya upadła, wołamy... Myśmy jój prochu z nóg 
zetrzeć nie warci. Gdyby kto chciał Verneta obrazy 
sprzedawać, Francya uważałaby go za szaleńca. My

dla paru tysięcy guldenów chcemy wypuścić z rąk 
ostatnią i jedyną pracę najszczerzój polskiego malarza. 
A jednak dzienniki milcząI... Nie wiem, czy to dziś 
już dzień taki fatalny, czy tóż może ławki na plantach, 
ustawa o ptaszkach, i inseraty towarzystwa zachęty 
w tak czarne mnie wprowadziły usposobienie, dość że 
wam same niepocieszne nowiny posyłam.

Teatr nasz, po powrocie z Krynicy, gdzie podobno 
powodzenie jego było gorsze niż mierne, chromieje cią­
gle. Pani Hofman nie wróciła jeszcze z Anglii, gdzie 
podobno u kąpieli morskich bawi, pan Benda opuścił 
nas i pojechał do Warszawy, gdzie podobno ma na­
dzieję znaleść miejsce i szersze dla swego talentu 
pole, wreszcie bardzo użyteczny i często nie bez ta­
lentu artysta, znany w Poznaniu pan Wolski umarł 
przed paru miesiącami.

Tak sił swych pozbawiony teatr, nie może natural­
nie podejmować sztuk większych, a ogranicza się na 
jednoaktówkach i operetkach. Dla tego, choć natłok 
w Krakowie przejezdnych ogromny, w teatrze pustki. 
Wkrótce jednak stan ten, jest nadzieja, polepszy się. 
W tym już tygodniu przybędzie pan Rychter na goś­
cinne występy, dyrekeya zaangażowała podobno państwo 
Nowakowskich i kilku młodych aktorów z trup prowin- 
cyonalnych w Królestwie.

W dziedzinie literatury dramatycznój także pewien 
ruch większy niż dotąd czuć się daje. Kraj donosi, 
że M. Bałucki ukończył komedyą p. t.: Na łonie na­
tury, a Koziobrodzki inną p. t.: W jesieni. Oba ty­
tuły obiecujące, a jak się zdaje, natchnione pobytem na 
wsi autorów. Jeżeli dodamy do tego konkurs z termi­
nem dn. 1 grudnia, to spodziewać się można, że nad­
chodzący sezon nie będzie bez rozmaitości i nowości. 
Zresztą u nas cisza wielka. Odczyty dla kobiet jeszcze 
nie rozpoczęte, prelekcye żadne się nie odbywają, zimno 
nie pozwala na żadne zebrania pod gołem niebem, po­
litycy powyjeżdżali na sejm, wszystko ma zwrócone oczy 
na Wiedeń i Lwów, a w mieście cisza... tąka cisza, jak 
może nigdy. Jednakże w tych dniach spodziewamy się 
koncertu młodego a rozgłośnój już sławy artysty, pana
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aborowskiego. Wybiera on się i do was. Poznał an
jarzyć się nie może, żeby zbyt często był najeżdżani 
rzez koncertantów, zwłaszcza rodaków; — p. Taboro- 
ski więc powinienby doznać jak najserdeczniejszego
rzyjęcia. ,.

Koło Sukiennic niby coś robią. Stoi parę drabi» 
stosy belek leżą na bruku. Podobno restauracya za; 
zyna się od dachu. Tak więc p. Dietl widzi własny® 
ezyma w czyn wprowadzone dzieło, które tak dług»
gorąco popierał. Rzeczywiście, Sukiennice jemu W » 
o istnienie swoje zawdzięczać będą. Można było by ns-s 
ardzo rozmaitego zdania co do konieczności tój resta“' gg 
icyi, ale skoro raz już zaczętą została, życzyć tylko 
•zęba, żeby jak najprędzój doezekała się końca.

U nas bowiem zawsze, dzięki bezradności, _ dziwne 
ę zdarzają rzeczy. Lat temu wiele miasto chciało p“' 
udować szpital. . . .

Kupiono grunt, położono fundamenta, nawiezw“1' 
lateryały i wydano 124,000 guldenów. Potóm pienif 
zy zabrakło. Kilkudziesięcio-tysięczne miasto nie um®1 
obie poradzić; przerwano roboty a materyały sprze' 
ano za 12,000 guldenów.

Daj Boże, żeby coś podobnego nie stało się z 
iennicami. Zresztą zimno, szkaradnie zimno. 
dek astronomowie dowodzą, że do zupełnego zantf°> 
ia Europy potrzeba jeszcze 4000 lat, jednakże o®) 
ię chyba, bo od kilku lat albo niema wiosny i jesie«i -,

lata’ a za to zima szalona. Tymczasem ludne®
rakowa z przestrachem | oczekuje mrozów, 
óry dotąd kosztował około pół guldena za cent®*] 
¡szedł już teraz do 3 złotych polskich przeszło, a a U. 
iie z pewnością do guldena. — Pierwszy to rezusie 
rzedania jawornickich kopalni cudzoziemcom. V 
ia perspektywa dla biednych!

Kraków, 27 września.
A. A
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Baden Biden, 30 września. Cesarz i cesarzowa 
książę następca tronu i księżna następczyni tronu jako 
tóż wielki książę wraz z małżonką pojechali o godzinie 
2 po południu w powozach wprost do Erleabad i po- 
w ócą ztamtąd wieczorem.

Seraje so, 29 września. Wielki wezyr zawiesił sku 
tkiera protestów dotyczących towarzystwa rumelskići 
kolei żelaznój sprzedaż drzewa w obrębie egaletu bo­
śniackiego. Nowy gubernator Bośnii, Assim basza, roz­
szerzy, jak słychać, autonomią i wszystkie urzędy obsa­
dzi chrześcianami.

Bruksela, 30 września. Journal de Bruxelles 
oznajmia, że pogłoska, jakoby poseł belgijski w Wer- 
galu otrzymał rozkaz formalny, aby oświadczył prezy­
dentowi rzeczypospolitój, że Belgia zdecydowaną jest 
nie zezwolić na żadną zmianę istniejącego pomiędzy 
Francyą a Belgią traktatu handlowego w duchu przeci­
wnym wolności handlu, żadnój nie ma podstawy. Rząd 
królewski nie zdał żadnój deklaracyi, któraby się odno­
siła do modyfikacyi traktatu handlowego, poniewa' rząd 
francuski nigdy takowój nie zażądał.

¡Sonachiuu), 1 października. Według wiadomości 
z dobrego pochodzącój źródła postanowił klub stronni 
etwa postępowego wczoraj wieczorem, wystósować do 
rządu interpelacyą w sprawie kościelnój celem wyjaśnie­
nia sytuacyi.

Augsburg, 1 października. Allg. Ztg dowiaduje 
się z Monachium, że deputowany Kolb wniósł w izbie 
o wystósowanie prośby do króla, aby tenże rozporządził, 
iżby obecnemu sejmowi przedłożono projekt do prawa 
dotyczącego rozłączenia kościoła i państwa.

Zuryob, 1 października. Jak donosi Neue Züri­
cher Ztg, postanowiła wielka rada kantonu Aargau. 
101 głosami przeciwko 39, zerwać układ z biskup­
stwem.

Madryd. 30 września Wczoraj 
|t dzenie rady ministrów, na którśm, 

respondenzia, postaaiwiono nie 
na dług zagraniczny, natomiast na 
jako też wszy -tkio walory, nie wyłą zając asygnacyi 
skarbowych, nałożyć podatek wynoszący 10 procent. Mi­
nister finan-ów p zedłożył radzie ministrów memoryał 
o położeniu finansowóm państwa i projekt budżeta, 
który ma zamiar przedłożyć kortezom w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. — Dziennik urzędowy ogłosi 
jutro dekret dotyczący opodatkowa ia pensyi urzędnisów 
państwowych. — Wysokość tego podatku ustanowiono 
podobno przy pensy ach aż do 8000 reałów na 12 pro­
cent, przy pensyach od 9000 do 40,000 reałów na 15 
procent, przy wszystkich pensyach wyższych na 20 pro­
cent. — Kwestya obsadzenia urzędu marszałaa kor- 
tezów jeszcze nie rozstrzygnięta. Rokowań,a toczą się 
jeszcze ciągle.

Carogród, 30 września. Cholera znów się wzmogła 
z powodu braku wody do picia.

Drezno, 30 września. Dresdner Journal 
donosi w części urzędowćj, że ministerstwo domu kró­
lewskiego powierzono pozasłużbowemu ministrowi stanu 
Falkensteinowi, prezesostwo w radzie gabinetowój mini­
strowi stanu Friesen.

Wiedeń, 30 września. Oesterreichische 
Korrespondenz donosi z Drezna, że książę na­
stępca tronu saskiego zamierza wyjechać do Wiednia 
i dnia 3 października stanie w zamku Schönbrunn.

Paryż, 30 września. Podług z wiadomości z Bor­
deaux rozbrojenie gwardyi narodowćj jest już całkićm 
ukończone. — Cantagrel’a wyposzczono na wolność, 
ażeby mógł brać udział w posiedzeniach rady municy- 
palnćj.

Madryt, 29 września. Króla przyjmowano z jak 
największym entuzyazmem we wszystkich osadach, po­
łożonych nad koleją żelazną. W Calahorra i Rudela 
bawił król przydłuższy czas. Przyjęcie w Logrono było 
bardzo świetne, a spotkanie z jenerałem Espartero, 
którego przemowa jak najżywsze wywołała aklamacye, 
bardzo serdeczne.

Floreucya, 30 września. Garibaldi oznajmia w swćm 
piśmie, że nie weźmie udziału w najbliższym kongresie 
robotników w Rzymie. — Opinione uważa pogłoski 
o wymianie listów pomiędzy królem włoskim a Papie­
żem, dotyczących kwestyi religijnych, za bezpodstawne.

Bruksela, 29 września. Journal de Br u - 
ulles uważa pogłoski o zamiarze wystąpienia mini­
strów de Kervyn i Wasseige z ministerstwa za płonne.

Paryż, 30 września. Journal Officiel ogłasza 
rozporządzenie okólne ministra wychowania publicznego, 
i któróm przypomina nauczycielom, ii pod karą dyspli- 
Barną zakazanćm im jest wpływać na wybory do rad 
municypalnych. — Tenże dziennik urzędowy komunikuje 
lalćj, że komisya, wysadzona celem sprawdzenia udzie 
lonych stopni wojskowych, ukończyła roboty swe pod 
»zględem jenerałów i że minister *ojny wydał niezwło­
cznie rozkizy potrzebne do wprowadzenia w życie po-

j stanowień komisyi.
Madryt, 30 września. Rokowania pod względem 

kandydata na marszałka kortezów trwają bez przerwy 
pomiędzy deputowanymi. Do porozumiem i nie przyszło 
jeszcze pomiędzy stronnictwami, po upńdśu projektu 
kompromisowego, ażeby Serranę wybrać marszałkiem. 
Jutro odbędzie się posiedzenie kortezów, na któróm 
cdonkowie wydziałów wylosowanymi zostaną.

igol Frankfort n. M., 29 września. Książę następca tronn 
tyl- Prusko niemieckiego przybył tu dziś wraz z małżonką w 
byt

południe nadzwyczajnym pociągiem kolei żelaznój. Do­
stojna ta para zwiedziła w towarzystwie prezesa policyi 
pana Madai klinikę doktora Bockenheimera w Sachsenhau­
sen, w którój się znajdnją jeszcze ranni oficerowie. Para 
książęca wyjechała ztąd do Baden-Baden.

Bruksela, 29 września. Książę Albrecht (ojciec) 
przybył tu dziś wieczorem z Ostendy z licznym orsza­
kiem i stanął w hotelu Bellevue. Tenże zabawi tu 
kilka dni.

Lozanna, 29 września. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
ligi pokoju i wolności brali udział w rozprawach: Si­
mon z Trewiru, Gógg i Lemonnier. Przyszło znowu do 
nader żywych starć i przyjęto wniosek o zamknięcie 
posiedzenia. Obecna publiczność oddaliła się przy okrzy­
ku: „Do Cayenne z komuną.“ — Dziś wieczorem od­
będzie się uczta.

Baden-Baden, 30 września. Książę następca tronu 
niemieckiego przybył tu wczoraj z dostojną swą mał­
żonką o godzinie 8 wieczorem i stanął w wielkoksiążęcym 
zamku.

t
Kochana żona i matka nasza 

Stanisława x Roiyńakieh 
WilczynaUa, opatrzona św. Sa­
kramentami, przeniosła się dziś o 
3 godzinie z rana do wieczności. 
Pogrzeb rozpocznie się w tutejszym 
kościele w przyszłą środę o 9 go. 
dżinie z rans, o czóm donoszą kre­
wnym i przyjaciołom

Stroskany mąż z córkami.
Xiąź, d. 1. 10. 71. [5375J.

I

Tutejsza powatla hurnii» 
z którą połączona stała pen- 

rocznie 300 tal,, wolne używanie
:/^alu biórowego i wynagrodzenie 40 

j41-, na potrzeby biórowe, w skutek 
1 hierci dotychczasowego burmistrza 

pakowała. Interesenci zechcą przy 
j^esłaniu atestów swoich zgłosić się 
^eo do tutejszego Magistratu naj- 

Zjźnićj do 15 października rb.
Książ, 21 września 1871. (5310),

ifO'

Magistrat.

odbyło się pusie- 
jak donosi Cor- 
nakładać po latka 
dług wewnętrzny

Os látale telegramy.
Monachium, 2 października. Uchwalona 

przez klub stronnictwa postępowego iuterpelacya, 
dotycząca kwestyi kościelnój, wygotowaną już zo­
stała i wniesioną zostanie na najbliższóm posie­
dzeniu.

Rzym, 30 września. Hr. Harcourt odjechał 
wczoraj do Paryża. Nieobecność jego tróać bę­
dzie dwa do trzech tygodni.

Londyn, 2 paździ rnika. Stan zdrowi : kró- 
lowéj polepszył sę; wczoraj mogła już wyjść z po­
koju. — Według wiadomości z Cork zaszło star­
cie pomiędzy patrolem policyjnym a indywiduami, 
kt re miano za Fenian.

Paryż, 1 października. Podczas podróży 
insoekcyjnćj ministra wojny Cissey załatwia sprawy 
jego wydziału admirał Pothuau. — Avenir li­
beral zapowiada utworzenie się blubu imperyali- 
stowskiego, do którego zgłosiło się już 1000 Pa- 
ryżan.

Turyn, 1 października. Królowa nider­
landzka odjechała do Neapolu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 2 października. Ruch w naizém mieście 

jest od kilku dni nadzwyczaj ożywiony. Jut od czwartku przy­
bywały f«n.ilie polskie, mające dzieci swe w tutejszych zakładach 
naukowych, ażeby się przekonać na publicznych popisach o ich 
postępach. W piątek i sobotę uwijały się p ,wózki różnego ga­
tunku po ulicach, zabierające młodzież m dwutygodniowy wypo­
czynek do ognisk domowych. Znawca flzyognomii ludzkich 
mógł z miny mniéj lub więcej gęstój młodzi tój wyczytać, z ja­
kim plonem ten i ów wraca do domu. U jednych wypogodzona 
i rozweselona twarz zapowiadała, że z dobrym skutkiem słuchali 
wykładów w szkole i że gotowi każdemu pokazać świadectwo 

kieszeni sterczące, podczas kie :y u innych rozlany smutek 
pewna obawa na twarzy wskazywały, że nadzieje ich zawie­

dzione zostały. Tacy wszakże byli w znacznej muiejszości 
wypogodzone oblicza górowały, bo tóż, o ile słyszeliśmy, rezulta1 
z tegorocznego kursu naukowego mianowicie w gimnazyum kato- 
lickiém św. Maryi Magdaleny był bardzo dobry. — Wczoraj uli­
ce były dość puste, dziś natomiast ruch się spotęgował nadzwy­
czaj. Gdzie spojrzysz, tam wzrok twój spocznie na wozie obła­
dowanym meblami, lub na tragarzach, przenoszących graty do 
mowę. Jest to wielka przeprowadzka, u nas w Poznaniu naj­
większa w całym rolu. Większa część mieszkańców naszego 
miasta opuszcza dziś dawniejsze swe pomieszkania, które albo jój 
były niedogodne, aloo tóż w cenie znacznie podskoczyły. I my 
téz opuszczamy dotychczasowy lokal i przenosimy się do kamie­
nicy na św. Slarclnle pod numerem 62 na pierwsze piętro 
gdzie od jutra już biuro redakcyjne znajdować się będzie.!

— * Dowiadujemy się, że w liczbie abitnryontów tutejsze­
go gimnazi um św. Maryi Mag aleny, którym on> gdaj świad ctwa 
dojrzałości wręczoną znajdował się jeden, n.zwiskiem Jan 6łę 
boćki, który p- cząwszy od septymy aż do złożenia egzaminu 
dojrzałości zawsze był pierwszym i z każdój klasy nagrodę otrzy­
mał. Młodzieniec ten poświęca się pruwu na uniwersytecie ber­
lińskim.

— * Sprawozdanie z teatru polskiego dla braku miejsca 
odkładamy do następnego numeru, jat niemniej sprawozdanie 
z koncertu danego w dniu wczorajszym przez stowarzyszenie cze­
ladzi katolickiój.

— * OSłodzicl polska, kształcąca się w wyższych zakła­
dach naukowych we Francyi, nadesłał* na ręee nasze zawiado­
mienie, że się zawiązała w stowarzyszenie, około 60 uczniów li­
czące, a to dla ułatwieni* pobierania nauk po specyalnych za 
kładach naukowych tych kolegów swoich, którzy nie posiadają 
dostatecznych funduszów. Zawiadomienie to jest podpisane przez 
janów Ignacego Wyszomirskiego, studenta medycyny, Gustawa 
Majzla, ucz. szk. dróg i moztów, Eugeniusza Salutryńskiego st 
med., Teofila Chudzińskiego, st. med. i M. Hertla, ucz. szk dróg 
i most w. 6

— Dyrektora policji tutejszéj Standego zamianowała 
tutejsza królewska rejeneya od 1 stycznia 1872 roku przewodni­
czącym komisyi szacnnkowéj do uklasyfiaowanego podatku od 
dochodów na miasto Poznań.

— * Panie Serca Jezusowego utrzymujące w naszém
mieście pensyonat, sprzedały grunt swój, położony przy 
ulicy Młyiskiej panu Filipowi Weitz za 50,000 talarów. Zdaje 
się jednakże, że sobie wymówiły, iż jeszcze pewien czas 
w dotyczasowéj swój własności pozt staną gdyż rowy ich wspa­
niały zakład na Wildzi-, kosztujący krocie a wzniesiony przez 
dwóch budowniczych Niemców, nie całkióm jest jeszcze wy­
kończony. J

* Dobra rycerskie Kruchowo pod Trzemesznem ongi 
własność rodziny Malczewskich a naostatkn pana Henryka Mi- 
korakiego, obejmujące 3200 morgów, nabyli na pnbbcznój licyta- 
cyi pp. doktor Kamer i S. Diamant w Poznaniu za 87,100 talarów.

— * Farobek jakiś z okolicy Wągrówca, który po 
ucznia przybył, ażeby go odwieść na ferye na wieś, przeniewie-

Wyszły z druku (5854)

Śpiewy Religijne
X. S. Tomickiego.

Można ich nabyć albo wprost od autora, 
albo przez wszystkie księgarnie za 4 złtp. 
Są jeszcze w zapasie jego Kwiaty więzienia 
i Pierwsi Papieże.

Zdatny buehlialtcr, który równie 
znajomość polskiój jak niemieckiój kores­
pondencji posiada i w interesie zbożowym 
już dawaićj pracował, znajdzie nat chmiast 
dobrą posadę. — Bliższa wiadomość 'u pp 
Hnlnakl, Chłepowekl, Plnter 
I S|>. w Poznaniu. (5286)

Bank hipoteczny
w Meinlngen daje na miejskie i wiej 
skie posiadłości pożyczki wypowiedzialne 
niewypowiedzialne z asnortyiacyą, wa­
lutę w gotówce al pari. Bliższych szczegó 
łów udziela upoważniony przez jenerainą 
ajenturę (4859.
«Julia.ii Reiclistein,

Poznań, św. Marcin 61.

144 pruska loterya
OrjgiBalne losy ćwiartkowe 16 tal., 7, 8 

tal., •/,, 4 tal., ’ 2 tal., ’/,, 1 tal,, »prze-
1 daje i rozsyła za przesłaniem nalożytości lnb 

zaliczką pocztową (5180)
J. Jalinsbnrger, Wrocław,

kantor loteryjny, Rassmarkt 9, I piętro.

miudzienlee z bogobojnego domu, 
mający chęć poświęcenia się ogrodni­
ctwu, posiadający przynajmnić) elemeo 
tarne wykształcenie znajdzie niezmłn- 
eza»le umieszczenie. (5290,)

Bliższych szczegółów udzieli na Iisty^fran- 
ktwane kasa dominialna w Dobrujewle
pod Wronkami.

Łoiy loteryjne ’/„ ’/„ tal. (oryg.)
’/, 8 tal. '/,, 4 tal. ’/,, 2 tal. rozsyła 

L. 6. Osifitkl, Berlin, Jannowitzbrficke 2
(6359)

160 loterya Frank- 
furtska

Ciągnienie VI klasy. Początek 11 paź­
dzierniki*, koniec llla*op»da rb.

Główne wygrane: fl. SOO.OOO, 100,000 
SO.OOO, 20,000 itd.

Kilka losów do tej klasy można jeszcze 
dostać u [5228J

S. Litthauer,
Poznań, przy placu Wilhelmowskim.

1 rzył się. Powierzony sobie kuferek z rzeczami i bielizną ehciał 
za marne pieniądze sprzedać; schwytano go przecież przy téj 
sprzedaży i przeszkodzono jój zawarciu.

— * Posada chirurga powiatu wyrzyskiego, z miejscem 
zamieszkania w Mroczy, została opróżnioną. Posada ta przynosi 
roc-nie 100 talarów stałói pensyi rządowój. Kandydaci o nią 
zg'osie się powinni d- królewskiej rejeacyi w Bydgoszczy, załą­
czając potrzebne świadectwa kwalifikacyjne.

— * Wczoraj odbjła się w uroczystość Matki Bskiój ró­
żańcowej procesya solenna z kościoła po dominikańskiego do oł­
tarzy usta «ion , ch w przybocznych ulicach Wierni bardzo li­
cznie się na nią zebrali; celebrował czcigodny ksiądz sentor Ba­
żyński, proboszcz kościoła ś. Woji iecha.

— * Na budowę teatru polskiego w Poznaniu złożono 
na ręce pana Teodora Życbltńskiegu, delegata spółki tea­
tralnej oa Galicyą całą, następniące dalsze bktadki: pp. 
Henryk Szeliski z Eodola 50 złr., Zygmunt Kozłowski 20 ztr., 
„Sęzal“ 10 złr.. dyrektor banku Władysław Ri-ger 20 złr., Ka­
zimierz hr. Wodzicki z Olejowa 20 złr., Julian hr. StarzeÓBki 
z Borszczowa 15 złr., za łaskawóm pośrednictwem pana Kazimie­
rza Skrzyńskiego, rada miasta Gjrlic 10 złr., Jan Płocki, mar­
szałek powiatu gorlickiego, 10 złr., Zaamierowski 4 złr., Kapu­
ściński 1 zł:-., Józef Hebenstieit, właściciel kopalni 5 złr., Wik- 
torya Hebenstreit 1 złr., za łaskawóm pośrednictwem p. marszałka 
Hipolita Czajkowskiego z okolic Bóbrki: Ruman Wybranowicz
2 złr., Jan Czajkowski 5 ztr., Hipolit Czajkowski 5 złr., Józef 
Pieńczykowski 5 sir., Aleksander Wybranowskl 2 złr., ks. Ta­
deusz Piątkowski 2 złr., Hermann 1 złr., Józefowicz 1 złr., Mil- 
kowicz 50 ct., Berezowski 1 złr., za łaskawóm pośrednictwem 
pana Franciszka Lnkasiewicza w Brzeżanach: Franciszek Luka- 
siewicz 5 ztr., prób iszOa ks. Wawrzyniec Ostrowski 5 złr., nota- 
ryusz Ferdynand Szydłowski 5 złr., Leon Madejski 5 złr., Bro­
nisław Sawicki 3 z’r Na wyścigach w Tarnopolu złożyli pp. 
Kazimierz Tuczyński 100 zir. (1 akcya), Henryk hr. Lewicki 100 
złr. ¡1 akcya), Edmund hr. Starzeński 100 złr. (1 akcya), Ludwik 
hr. Jabłonowski 10 złr., Vivien de Chateaubrun 5 złr. Ogółem 
wpłynęło dotąd na ręce rzeczonego delegata 10,619 złr. 58 cent.
2 dukaty, 13 talarów i 1000 frauków.

— * Donoszą nam z Krakowa, że ksląłę Wildy siwa 
Czartoryski zbogacił gabinet archeologiczny uuiwe sytotu jagiel­
lońskiego darem znakomitym, bo przesłaniem do tego muzeum 
prawie 200 przedmiotów starożytnych, zabytków acz po najwięk- 
szój części obcych, rzymskich, przecież nie mniéj ważuych, jako 
mogących posłużyć do porównania wielce prsy Wi kładach archeo­
logii pomocnego. Sale na pomieszczenie gabinetu gotowe już 
w Collegium jagellonicum. Otwarcie muzeum tego dl» uczuiów 
uniwersyteckich i dla publiczności opóźnia się jeszcze z powodu 
niewykończeuia eablot, szaf i kroksztyuów. Mamy więc teraz 
oprócz zbiorów prywatnych publiczue muzea archeologiczne: 
Krakowskie dwa, Uniwersytetu i Towarzystwa naukowego — lwo­
wskiego zakładu Ossolińskich, poznańskie Towarzystwa przyjaciół 
nauk, i warszawskie przy uniwersytecie, eraz narodowe w Rap- 
perswyl, które także zostało obecnie obdarzone przoz ks. Czarto­
ryskiego zabytkami pamiątko ^emi. Krakowski uniwersytecki zbiór 
może szczególnie Wielkopolska bogacić, gdy jednym z głównych 
celów tego gabinetu jest gromadzenie wykopalisk: bronzów, za­
bytków ceramiki, popielnic, • naczyń grobowych, narzędzi krze­
miennych, koścanych itd. — tych właśnie, które tak często u nas 
się znajdują. W systematycznie układanym a naukowo urządzo­
nym zbiorze wszelki zabytek z té) kategoryi nabiera znaczenia, 
gdy się znajdzie w właściwym związku z innemi okazami.

— * Ralendrz. Jutro, »e wtorek dnia 3 października 
Ka ndy da męczennika, w kalendarzu słowiańskim Siemiana. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 4, zachód o godzinie 5 
minut 33.

Długość dnia 11 godzin 37 miuut.
Dnia 3 października 1609 pubicie SzwtdOw pod Rewlem. 

— 1654 Moskale wchodzą do Smoleńska. — 1671 Turcy podno­
szą wojnę. — 1705 Stanisław Leszczyński zaprzysięga pacta 
conventa.

WIADOMOŚCI LITERACKIE
— ’ ZlFmi«nlitn wyszedł z druku Nr. 40 i zawieri: 

Listy gospodarskie. VI dr. Juliusz Au. — O fosforytach. S Ku- 
delka. — Gęstosć siewu i stan zboża. (Dokończ-mie.) W sprawie 
p clgrzymtijącego nauczyciela. — O hodowli węgorzy. — Koie- 
spondeneya rólnicza z Szląska. — Rozmaitości. - Wiadomości 
handlowe. —-Przegląd czasopism rólniczych. — Jarmarki. — 
Ogłoszenia.

PRZYBYLI DO POZWAtfJA
dal > 2 października.

HOTEL P RYski. Ks. kau. Kaliski z Jasie, Budziszewski 
z Książa. Brzozowski z Krzyżownik, Budzyński z Tulec, Gol- 
ski z żoną z Szczodrzykowa.

H " FL POD CZARNYM ' iRŁEM. Grzesiewicz z Król. Pol­
skiego, Sokołowski x Niemierzyc, Buchowski z Pomarzanek, 
p*ni Korytkowska z Zielińca, Garczyński z Węgorzewa, Małe­
cki z Buku, Graffstein z Wrześni, pani Thiel z Król. Pol­
skiego, Skórzswski z Sremn.

0EHMI A HOTEL FRANCUSKI Romocki z Król. Polskiego 
Sławska z Komornik, Dobrzycki z Baborowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Potworowski z Kra­
kowa. Węsierski z Przybrody, pani Psgowska z córką z Kur 
natowic, Rybiński z Król. Polskiego, Pągowski z Torunia.

HOTEL RZYMS I. Podwyszyński z Krakowa.
HOTEL Bt-RLISKI. P ni Baranowska z Rożnowa.
TILSNEKA HOTEL GARNI. Moraczewki z Wrześni.
MYLI USA HOTEL DREZDEŃSKI. Posadowski z Wełny.

Wiad<mośei gieMowe,
<2iełd<s peznańsUa, 2 października.

Poznańskie stare 8’j, °/0 listy zastawne — tal. płac. .— 
Polańskie nowe ♦% listy fnatawafl 90'/« tal. płacono. — o'zn.

płc — Por: obligacye pow. 97 tal. żąd.92’/, tai.lis t rontowe
— płacono. — Poznań óblig. miejskie 5% 97 taL żąd. — Atecte 
Iwnko prow. poza. — pł. Baukuoty polsk. — żąd — tal pł. 
Akcye poznań. banku realno kredytowego — tal. pł. Rumnny — 
tal. płac. Pó nocno-niemiecka pożyczka związkowa 100’//, taL 
płacono. — Rosyjskie banknoty 805/, tal. żąd Starogrodz.-poznaó. 
akcye kol. — pla ono. ,

Żyto wypa-iedz. 75 węcpli; na jesień 47’/,-47’/, na 
październik 47’/, 47’/ , październik-listopad 47‘47’/,, li­
stopad- ? ndzień 48’/,—48*/,, grudzień styczeń 1872 r. 49, na 
wiosnę 49’/, talar».

O-owita: » heozkąi, wypow.— kwart, na październik 
16"/«, listopad 16’/,, gr zień 167«, styczeń 1872 rok. 16'/, 
tal., luty 1872 roku — tal., marzec —, kwiecień-maj w zwią­
zku 16’/, tal.

-uSeldu herltńsUa, 30 września.
Usposobienie giełdy było dziś równie stale jak ożywione, 

ochota do kupna wielka, obrót rozległy a kursa znacznie pod­
skoczyły.

Walory prnakie: Dóbr, pożyetk. pstwa. (4'/,’/0) 993/« płc.

Slużney zarazem strzelee, który 
pełnił obowiązki w dużych domach, dosko­
nały w swym zawodzie, wolny od wojsko­
wości, żonaty, mogący ię okazać cblubncmi 
świadectwami, życzy sobie przyjąć stóso- 
wne miejsce od 1 października; na listy fran- 
kowani dowiedzieć się można u p. Jankie- 
Tlcza w Hotelu Francuskim w Gostyniu.

(5183) 

Aukcya
W środę, dnia 4 października rano od 

godziny 9 sprzedawać będę publicznie 
w lokalu aukcyjnym przy Magazynowój 
ul. 1 rozmaite meble, pomiędzy niemi do­
bre krzesła z trzciną starożytne, 
I trzy fortepiany; pońeiel, bieli­
znę, ubiory Itd. (6347,)

Ryehlewrskl, król, kom, aukc.

Aukfeya mebli.
We wtorek dnia 3 bm. przed południem 
10 godzinie sprzedawać będę publicznie 
powodu przeprowadzki przy Błyńtkiej 

ulicy No 12 pańskie menie jako to: (5372) 
stoły mńiioitione, krze­
sełka, szafy, lustra, biur­
ka, sofy, łóżka z mate­
racami, firanki itd. 

Manheimer, król, komisarz aukcyj.

Poż. pstwa z r. 1859 (57,) 102'/, płac. Obi. państwa (31/,) 841/« 
plac. | Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3l/,° o) 117’/, płac.

LlaL asst. : Zachód-orusk. (S°/o) 787, żądano, dto (47„) 
88’/, ptaŁ, dto (ś1/,*/,) 951/, płac Pozo, uowe ;4° „) 907« żąd. 
(il«L reut. Poza (4»,) 93 płac Prask 47„) 937, plac.

Walery aaąranloi.; Au/tr. rent. sr"r. 577, płac 
Rent, papier. (4 /,%) 48" « żąd. Losy z r. 1354 (47,j 79 żąd 
Losy kred.t. z r. 1858 103 piąć. Losy z r. 1860(5»',) 8 5 , ’/, 7, 
płacono. Losy z r. 1864 (4°/,) 767, płacono. Rosyjska pożyczka 
pcem. z roku 1864 (5°'i 131 płacono. Ro/yjska - polska
oblig. skarb. (4»',) 717, płacono. Polskie certit Lit. A. po 
300 złp. (5».',) 93’ « płacono, dto cząstki po 500 złp. (4°',) 
1017« płaco uo. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. i4 -,) 707« 
łac. Li,ty likw. 597, płacono. Włoska poż. (5'7,) 68 płacono. 

Rumuńska poi. (8°/,) 88 plac. Rumuńskie oblig. kot (77,7,) 
39’ «—49—397» pł. Turecka pożycz. 437«—’/, pł. Ameryk, pożycz. 
(6»/,) 96 płacono. Akcye kolei żelaz. Kol. rnind 164 płacono. 
Galie, Karóla-Lndwika 08’,-’«-’/, płsc Austriacko-'’ran ua. 
212’/,-187; płacono. Warazaw.-wiedeu. 78", płacono Banki itd. 
Anstnac. kredyt, mob. 162’.,—7, płac-no. Pozuań3k. prowinc. 
>15 piać. Szląuk. stów. bank. (4°|,j 143’/, płacono. Ce -” bip. 
Hubnera (41,’[,) 997« płac. Hausem (47,“ 0) 93’/« płac enkel 
(47,°/,) — żąd. Meining. (41 ,°|,) 957, płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
110", plac., suwereny 6 207, pł., napoi. 5 87, płac., półimuer 
5. 147, pł., doli. 1. IV, pł. Złota w sztabach funt celny 4581', 
żąd. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne bankn. 99‘, 
płacono. Austr.-bankn. 84’/, płac. Rosyjsk. bankn. 80’, płac.
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63—83 tal. wedle ja­
kości żąd., p ękua żółta 8i—81’/, tal. płacono, na eierpień- 
wrzesieû 821',, wrzesień-paździe nik 81 — 8 i, piźdz-lńtop. 79', 
—80, listopad-gradz 79—’/, kwiecień-maj 77’/,—80 tal. płc. 
Zyto: por 1000 kilo w miejscu 61-56'/, tal. we ile jakości 
żąd., stare 51'/,—53, pośl. nowe 54’/,, dobre nowe 55 tal płac., 
na sierp eń-wrzesieó 53, wrzesień-paźdz. i październik-listopad 
ó8’/«—’/„ listopad-grudzień —, ua wiosnę 537,— ’/.—", tal. 
płacono. Jęczmiań. p»r 1000 kilo mały i wielki 44-60 tal. 
wedle jakośii żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 33 -48 
tal. wedle jakości żąd , szląski 43 —447«, wschodnio pruski 43*, 
—14-’/,, pomorski 44—45 tal. płac, na sierpień-wraesiań, wrze- 
sień-paź lzieruik i pazdzieraik-listop. 427,—’|, taL płac, i żąd 
Groch: per 1000 kilo do gotowania 54—62 taL, un mszę 47 —
— 63 tal. Rzep: p8r 1000 kilo w miejscu 108—118' tal. 
Rzepik: 106—115 tal. Olój rzeoiowy: per 100 kilo w 
miejscu 287« tal. żąd.; sierpień-wrzesień, i wrzesień-październik 
28'/i,—7,— '/, płc., październik-listopad 277, tal Olój lniany: 
per 100 kilo w miejscu 25 tal. Olój skalny: per 100 
kilo w miejscu 137, tal., na sierpień-wrzesień i wrzesień-paź- 
dziernik 13’/,—’/,, tal. płacono. Okowita: per 100 litrów po 
i00°'«i=10000“/0 w miejscu bez beczki 19 tal, 5 sgr. prac., na 
sierpień-wrzesień 19 tal 25—15 sgr do 20 tal., wrzesioń-paź- 
dziernik 18 tal. 22—26 sgr., październik-listopad 18 tal. 3 7 
egr., liztopad grudzień 13 tal. 2—5 sgr., kwiecień maj 18 tal. 18— 
22 sgr płacono.

Berlin, 11 października. Korca dzisiejszego obrotn,prywa­
tnego Przy stałóm usposobieniu obrót rozległy. Notujemy: au- 
stryackie akcye kredyt, 162’,—’/, płacono, akcye kniei ko- 
loń»ko-mindeńskiój 163'/, płacono, akcye kolei gulicyjskiój Ka­
rola Ludwika 108‘¡, płacono, poż. amerykańska 987» płac, po­
życzka włoska 68'/« płacono, per ult. 6» płacono, pożyczka 
turecka 44 płacono oblig. rumuńskie 40 płc.

Uielutt «*,uv*mw«s«.u 30 września.
Zyto per 2000 tnt. wyżój; na wrzesień 507, wrze- 

sień-październik i październik-listopad 50—'/, płacono, listopad- 
grudzień 50’« żądano, kwiecień-maj 517, tal. płac. Pszenica: 
na wrzesień 72 tal. żądano. Jęczmień na wrzesień 42'/, 
talara żądano. Owies na wrzesień i wrzesieó-październik 08 
kwiecień-maj 42 tal. płacono. Rzep aa wrzesień 113 tala­
rów płacono. Olój rzepiowy: bliskie termina stałej; w miej­
scu 137, tal. żądano, ua wrzesien 13’, żądano, wrzesieó- 
październik 13’/,—u/,« płacono, październiti-listopad 18’/« tal. 
żądano, listopad-grndz. —. Okowita: mało obrotu, per 100 
litrów po 100°', w miejscu 197« tal. żądano 197, tal. płacono, 
na wrzesień 19, wrzesień październik 187„ paźdz.-listopad 18' „ 
tal. pi«., listopad-grudzień 18 żądano, kwiecień - maj 18’/, 
płacono i żądano 18’ « tal. płacono.

Cena regulacyjna na wrzesień: Żyto 50’„ pszenica 
• 2., j ęcz m ień owies 88y<, rzep 113\2, o 1 ê j rzep i o- 
wy 13 ’/,, okowita 197„ tal.

Na targu

räzemcag¿íp‘
2 lżyło" 

o » i Jęc.mieó 
S a i Owies 
O..S (Groch

¿ a «
g g-15 3 ® - 
o S a o. uz

Rzep 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Sieraie lniane

W srebra, za 
szefel praski

W tal. 
AX) funt.

sgr. i fen. 
celnych =

i
.7

białą
żółta

kilogramów 
piękna średnia

93—95 91 80-87
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7
■g
16
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7
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41—93 90 «0-87 7 11 7 4 6 27
'15—66 63 58—6C 5 7 _ 5 _ 4
52-53 50 47-48 4 ?3 — 4 15 4 10 __
28-9 27 —26- 2 26 — 3 :8 3 ?4
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za 100 kilogr. neto
Towar piękny średni pośl ■a.

tal ■r- fu. tal ■K- fn. Ul n.
11 7 6 lO 0 9 27 6
10 20 — 10 2 6 9 10 __
10 2 6 9 15 _ 9 2 6
9 10 — 8 20 — 8 5

Ceny targowe 
w mieście P znaniu. 
Dnia 2 pąździernika.

Paseuiey nięunęj, szefei po 84 fiut.
« średniej - . >
« pośled.

Żyta ciężkiego
• średniego • • .
« pośledn. « • >

zmienia wielk. • .
drobn. » . .

Owsa starego • 50 •
• nowego • t

Grochu na paszę • 90 •
Repin zimowego • > .
Rzepiku zimowego 74 .
Rzepii- Ltowego « . .
Rzepiku latowego . - -
Tatarki . 70 .
Perek . 100 .
Wyki . 90 .
Lubin żółty • 90 .

■ niebieski . 90 .
Koniczyny czerw, cent. 00 100 funt. 
Konic«vnv bi«łó> . .

80

<-'e

óiajwyż. Średnia. Najniższa
tal ■zr fn tal «RT. fn. tbl Sffr. ten
3 6 — 3 2 6 3 1 32 28 9 2 27 6 2 26
2 1 — 2 __ 1 29 6
1 29 — 1 28 6 1 28
1 ż7 6 1 27 _ 1 26
1 22 6 1 20 — 1 17 6

— — — — — — — — _
— —. — ■— — — — _
1 2 — 1 1 — I — _

— — — — — _ _
— — - — — — _ _
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— — _ ■ -
— 20 — — 19 — — 18
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—t — — — — — — __

£ — — — — — — —
— — — — — -
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. -u Pamiątkową wyd. Tygo­
dniki Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

1. Alfons Oświęcimski, Oświęcim p. Doruchowo 2 egz

Na

Kilku uczni uczęszczających do tutejszych 
szkół przyjmie się na stół i siancyą. Gdzie? 
wskaże prof. Motty.___________ (5291,)

Mieszkam teraz przy ulicy Ber­
lińskiej No. 28b. (5365)

Poznań, 2 października.

Dr. Swiderski.
Od dnia dzisiejszego mie­

szkam przy nlicy śto
Marcińsfetój No. 4,
w kamienicy radzcy zdro­
wia Dra Mateckiego.
Seweryn KremskiJ

dentysta. (5361)

Dom nowy w bliskości Rynku i 
Wilh. placu jest natychmiast do sprze­
dania. Bliższą wiad. poda p. Edw. 
Michałek w Red. Dzień. Pozn. łub 
Kozia ul. 11. (5366)

fiinro i jeneralna ajen- 
tura szląskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń od ognia
znajduje się od dnia dzisiejszego nrzv
V> llhelmowskiej ul. JWo) li
w domu kapitalistki pani Weicher.

c. Meyer.
królTprnsTToteryi

H. Bielefeld
(dotychczas Butelska ulica) 

znajduje się od 1 października rb.

ul. No. 15.
[5299]

(5368)

Binro

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wnn- 
scha przy ulicy Wilhelmowskr j 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joanna Slomowska.



4
Szuba z niedźwiedzi
młodych, nowa, do sprzedania z 
powodu wyjazdu, w Bazarze. Wia­
domość u Szwajcara. (5358)

Wł. Witkowski
poleca Szanownćj Publiczności

Hotel

Pod Białym Orłem

ISrBile bilardowe'
ści najwiijksiego gatunku, 
py Marnie, jako téi do-

ze słoniowej koś 
francuskie «libr, 
bra ziilona U reda itd. zawsze do nabycia 
u toczkarza <7easare<o fflauii 

(5370) 7 Wilhelaiowska ulica 7

położniczy,

,'eg- ei

Hôtel Myliusa potrzebuje 
który może zaraz wstąpić.

kuchcika,
(5371)

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. Piotrowski,tułek dla połogów se-
r. k IB. 49 Poste«rt.| poznaó> H6tel du No’rd>

Z dnièm 1 października przeniosłam mój

w Ostrowie, który nabył na swą 
własność o 1 1 października rb. (5317.)

Obicia
w najnowszych ^seniach polecają po ude­
rzająco tanich cenach [5355]..'

Bracia Korach, Rynek
No.40.

agazyn strojów
Pracownią krawiecczyzuy

na plac Willielmowskl »od Wo. 15,
Obicia

w największym wyhórze'poleca [5378],

Juliusz Borek,

obok biblioteki Raczyńskich.
Zaopatrzywszy skład mój w dobór towarów modnych 

i gustownych, wykonuję wszelkie zamówienia podług naj 
nowszych wzorów, przyczćm zapewniam, iż staraniem mojćm 

I będzie zasłużyć sobie na dalsze łaskawe względy Szanownćj 
• Publiczności, o które mjuprzejmićj proszę, (5362)

jPref. dr. Wagnera

nastrzykiwanie K. Kardolińska.
leczy*) w 8 dnlurł» każdy uyływt jiroMiaty jako też białe «spła­
wy u kobiet nawet jsssUrzałe.

Cena butelki a przep. utycia 1 !«1. 20 
agr. za przesianiem pieniędzy, do na- 

........ j«zą dy»krecjbycia pod najśeilłejazą dyłkrecyą przez
J. L. Hol», Fryderybow- 
aku ul. 34. łirlain. (4395) 
*) 251etiiie cierpieu:a radykalnie nię 

usuwają.

Węacle jęórno-sasląskie
a T. SoboelńMhl wagonami i pólpoleca _. .

wagonami fr nko z kolei. (5262)T. SobocinsSi I,
Długa ulica No 8.

Nowe frano
śliwki kata­
rzynki, tłuste 
kielskie siela­
wy i hamb- bydiin
ki tłuste1 otrzymali

W. F. Meyer ę
(5369] plłcWiUjelmowski 2.

•1

Dnia 16 pa,±dziernłlktx rozpoczoą się nauki w na­
szym zakładzie. Panienki, chcące być przyjęte, mogą się zgłosić 
każdego czasu — I»ielia,vy IVo. 3, (5356)

Anastazya Warnka,
Emilia z Borzęckich Hofmanom.

W tych dniach otworzoną zostanie

Księgarnia F. li. Richtera
w Poznaniu,

przy ulicy Wilhelmowskiej No. 10, 
i już dziś przyjmuje zamówienia na wszelkie dzieła krajowćj i zagranicznój 
literatury, a mianowicie w kraju i za granicą wychodzących dzienników 
i pism peryodycznych. (5360)
Główna ekspedycja „Strzechy“ na W. Ks. Pozn.

Barinstadt; 1 października 1871. 
Niniejśzćm donosimy, że założyliśmy
w Berlinie interes filialny

pod naszą firmą, którym kierować będą wysyłani w tym celu czasowo 
członkowie dyrekcyi i który s dałem dzisiejszym [rozpo­
czyna czynność swoją.

Na mocy §§ 28 ic,29 statutów uprawnieni są dwaj zawsze członko­
wie dyrekcyi do podpisywania firmy interesu filialnego.

Dyrekcya składa się obecnie z następujących członków:
1. z dyrektorów:

panów Teodora Wendelstadt, tajn. radzcy handl., 
„ Dr. Augusta Parcus,
„ Fryderyka Iłodeustedt,
„ Henryka Bopp,
„ Jerzego Schmoller,
„ Franciszka Diii ber g, tajn. radzcy rejenc.

z dyrektora zastępcy:
pana Jama Bąeuapf.

Tymczasowy lokal w Berlinie: 
strasse I piętro-

11 «a

2.
(5363)

Oetircn-

Bank dla handlu i przemysłu.
Marchijsko szląskie

akcyjne towarzystwo budowy inncliin i hutnicze
J ’ d...,«: F. A. Egell.

Kantor mój znajduje się od ] 
października r. b.

75 Ityneh 75
Apteka Kolskiego I piętro. (5357)

Naumann 'Werner
Jutro we wtorek (.j37]y

hü k'oiiictysł
r& a j sj ©

Rynek 77

Choroby zębów,

¿dii

fe'-<

Od

Od dnia dzisiejszego znajduje się mój

zagład wód mineralnych
Szeroka ul. 15 {Hotel de Paris)

handel machin do szycia
zaś narożnik Wrocławskiej i Gołębiej ulicy 

No. 37 na 1 piętrze.
Zamówienia na wody mineralne przyjmuje chętnie także pan 

Fryti. liiechinuun, narożnik wrocławtkiój ul. i Rynku.

(5364)
!09t Mattheus

ROB B0YVEÄU LATFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew baz rtęci (inerkuryuszu). Leczy odzie-ip ros

dziczouą ostrość krwi, oczyszcza ci»łó z żółci i zepsutych humorów, je«» b««-«Szo
. . ni. , r-r.,n . ................. ............................wezasie porudu, upnrezywych liszajach, wyrzutach syMi5ty­
cznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ho­
blet w wlebu krytycznego przejściu, nabrzmieniu <ru<z»łów, 
cliorobaeh zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo upór 
czywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Ródyka.

e Lwowie w.aptece p.P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra BSanklewlcza,
W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

BBF* Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. _________________________________ (1805).

Véritables
Grains de Santé

dix dr. FRANCK.

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedyniePRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
są upoważnione we Fraucyi. Od lat 70ciu
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 

h ' " 'Jeden z najskuteczniejszych środków prze-
Można je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wympgać na- 

prospekcie znajdował się podpig: A. RODV1ERE 
początkowe litery A R. na signum fabryki. [8685.]

czyszczających.
leży, aby na kaidóm pudełku i na

ątkowe litery A R. na signum _ ____
W Paryżu w aptece pana Łeroy, ulica St. Augustin 45; w Poznań 

niu w aptece dra Mankiewicza i we Lwowie w aptece pana M 
kolascli: w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego.

dawnićj: jc. a. Egell,
Kapital akcyjny 2,300,000 talarów

w 11,500 akoyach po 200 tal. z 

Z tych wystawia się na {¡ubskrypcyąt 1,500,000 tal w 7500 aboyach po 200 tal.
Wygrane i dywidendy istniejącego, praktycznie urządzonego zakładu dla wyrobu żelaza i budowy machin*» 1.1. - - J «.A n ™ r». IW /VC ł/lm A TA nWVMWVl • .« «MT noinł«,, nh zł z\ rt r» 1 TT lntr, ziY.dowodzą dostatecznie, do jakiego rozwoju gałęzie te przemytł.u w ostatnich doszły latach.

ako też choroby dziąseł łagodzą 
zawsze a w najczęstszych przypadkaefi 
leczą zupełnie przy użyciu anate. 
rynbwćj wody do ust Dr. J, 
<3. Fopp, prak. dentysty w Wiedniu 
Stadt, Boguergasse No. 2. (744)

W towarze prawdziwym do nabycia 
w Poznaniu u H. Siirsten wdów 
Podgórna ul.

Pigułki z Roślin
pana Canwin aptekarza w Paryżu, 

Jest to nieoeeni(®.

i
, 'r »* u
.(•PARIS lp«•CAUTO, dl PARIS 

n>mnuB

środek prosty i 
a niezawodny przecij 
EiJoporcaywsjfi» 

zatwardzeniem te 
ci zamulenie że] 
ka, zapaleniu 
szefc, boieśckm 
łądka w, rzutomtj 
skórnym, geśćcos 
reumatyzmowi ,p( 
dagrze, a w ogk 
przeciw wszelsii 
sUbościcm z 
zystości krwi 

pochodzącym. Zaletpsutych humorów
tych pigułek dają się streścić w paru wyri 
zach: przywracają i utrzymają zdrowie 

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwuj 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi, Wj 
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl 
nie zastósowane do klimatu Rosyi i Polski 

Dostać można we wszystkich aptekach Ct 
sarstwa i Królestwa, w Poznaniu w aptea 
dra Rlankłewieza i Elsner«5 n 
Lwowie u pana Mibolaseli, w Krakom 
u p. J. Ti-aucasyńskleję«; w Warsa 
wie w składach inateryacłów aptecznych 
pp. Słallsg® 1 SjpSessa. * ¡3686,

300 uiłodyck EhBa- 
ciór o pięknćj wełnii 

»jest pół mili od kolei di 
sprzedania. Bliższe szczegóły u 
marna i fflarbe w Lesznie. (5298,) 

Dom. Cer.łdz dolny 
pod Bukiem ma na sprzedaż 16 
sztuk braków wypasionych. I52®
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cięższych przedmiotów, mianowicie pump górniczych. Posiada urządzenia, do lania rui
gazowych i wodociągowych do 7 stóp średnicy w formie wysuszonej.

Mechaniczny xvarsztat zaopatrzony jest w najnowsze i największe narzędzia machinowe d 5 u
obrabiania wszystkich części machin. Robotami jest takowa z powodu pomyślnej»! 
położenia swego w środku górnoszląskiego obwodu przemysłowego wiecerok 
niż przeciężoną. 'J1

Prócz tego znajduje się w Fintrachtshiitte rozległa kuźnia kotłów, która mimo przedsi ™ 
wziętych rok rocznie rozszerzać nigdy nie była w stanie wykonać wszystkich zamówień Mągłó 
dcsianych. •>

Wszystkie tc zakłady mogą z powodu urządzenia swego małym stosunkowo kapi
nar
lar

talem być
talarów podnieść

powiel
5 do 3,0

kszone nakażdi
00,000 talar

talków będzie można przyjąć liczbę pwihłój 
Już na początku wspomniano, douośność

ly sposób. Obrót roczny będzie można wtenczas z fl,5OO,OÓ( 
ow i więcćj. W miejscu zatrudnionych dziś 1300 r»6o

tią
pog
kaz

dobrze urządzonych zakładóty do bud«
Powodowane'dotyćhcza'sowemi rezultatami i w przekonaniu, że przez powiększone, wymogi nowszych cza- ! tnaSSe^rocent, nie* uwzgkddm^^mulSów^at^^iyśk W dobrych zwykłych latach liczy się na plęj 

¿pićj uwzględniające rozszerzenie przedsiębiorstwo to daleko większe jeszcze « pewnością zapowiada j tna8cl® Procent, nie uwzględniając rezultatów lat pomyślniejszych.

pov
kiei

sów ii&jziip
korzyści, utyronylo) się konsorcjum, które nabyło zakłady Egclla i zamieniło w towarzystwo akcyjne.

Udział dawniejszych właścicieli zakładów zapewnione dla nowego
przedsiębiorstw^.

Wyrobami za wyborne uzuanemi a tśm sarnim i rezultatami fiuansowemi odznaczyły się rzeczywiście 
i szczegółowo owe zakła&j budowy machin i huty, które dotąd były własnością

, h ■; firny F. A. Egell w Berlinie.
1 Objęte przez towarzystwo akcyjne

zakłady firmy F. A Egell w Berlinie
składają się

I' Î.

1) ze znanćj pierwszój fabryki machin i lejami żelaza w Berlinie, Uhaussee- 
strasse Aro. 2, 3 1 4, w bliskości Grogse Friedrlchstrasse. Odnośny grunt 
obejmuje Około 3 '/a morga przestrzeni i ma frontu z ulic) 400 stóp;

zakładu w

Na dowód, że podobna donośność ze zakładów Egeila już teraz istnieje, przytacza 
stępuje. W roku wojennym 1870 miał przemysł żelaza, jak wiadomo, do walczenia z brakiem węgla'i robo 
tnika. I wartość produkcyi była wtenczas małą. Rok ten był przeto stanowczo niepomyślnym. Mimo t 
miała Flutrachtshutte przy obrocie 520,000 talarów zysku 70 OOO «al<aró«v.

Centnar żelaza surowego kosztował wtenczas tylko 39 sgr., podczas kiedy dziś kosztuje ^5 sgi 
Podwyżka ta sama daje przy obecnćj produkcyi 41,000 tal. więcćj dochodu. Przy tćm nie uwzględnion 
jeszcze podwyższenia produkcyi.

Z tego widać najlepićj, jaką donośność zapewniają już teraz zakłady Fgella zaraz po obję 
cln. Donośność jełnak powiększy się stanowczo, skoro zaprojektowane powiększeni! 
1 rozszerzenia wykonane będą. Pan Fgell zleci nowemu towarzystwu obstalunki, które zatru 
dnią wszystkie zakłady zupełnie przeszło rok cały.

Xakłady nabyto za . .................................................................. 2,409,000 tal
Na fundusz obrotowy i na rozszerzenia przeznaczono 000,00

CO M któ:
kob
jeg' 
i Zi

pra3

wyż

2) z iyrobów kotłowych nad jeziorem Tegel pod Berlinem,
z areałem )83 morgów i frontem wodnym poszło 1300 stóp;

3) z wielkiej huty, znanój pod nazwiskiem „Flntruęhtsliuttc** położonśj przy dworcu
kolejowym Schwlentochtowltz, w środku rewiru górnoszląsklego górnicze­
go 1 liptnlczego. Do zakładu tego należy areąj 81 morgów.

Potrzebne dla robotników domy mieszkalne wraz z kopalniami ru­
dy 1 węgla są na miejscu. < i

Fabryka w Berlinie
wyrabia machiny wszelkiego rodzaju, mianowicie machiny parowe do obrotu fa-

W obecnćj chwili np. budują się jeszcze dwie machiny razem o sile 000 koni, wartości 392.000 talarów 
dla królewsko pruskićj marynarki. Machina o sile^ 2100 koni wartości 103.000 tala­
rów zamówioną została dalćj jeszcze w tych dniach przez tegoż samego mandanta. X machin 
wodociągowych są w robocie cztery machiny o sile 260 koni każda, jedna o sile 200 i 3 o sile 
80 koni każda. Wartość Ogólna tych machin dochodzi do 103,000 talarów. Co do dalszych poleceń 
toczą jeszcze układy. X brunswlcklćm akeyjnćm Towarzystwem machiu do lodu 
zawarto układ, zapewniający fabryce Egel|a wyłączną bądowę machin lUlndliausena za- 
mraż»jł* eyeh Fabryka Fgella w Berlinie posiada w końcu wszystkie przyrządy,i narzędzia, 
by wyrabiać najwięksi® ńawet machiny wszelkiego rodzaju, jakich tylko zażądać można. 
Z zakładów jćj wyszły tćż rzeczywiście najmiększe w Niemczech istniejące machiny.

Fabryka nad jeziorem Tegel pod Berlinem
wyrabia dotąd tylko wszystkie rodzaje kotłów parowych, robstf blacharskie Itp. 
Wielki areał 83 morgów i komunikacje wodne podają tu sposobność do ftażdego możebnego roz­
przestrzenienia. Gdyby tego okazała się potrzeba, to do Tegel przeniesione być mogą całe oddziały 
berlińskićj fabryki. Xaprojektowana kolej konną ułatwi bardzo komunikacyą pomiędzy Berlinem 
a Teglem dla robotników.

„EintraehUhfitte“ w Siląsba
przy dworcu Schwicntochlowltz posiada dwa we wszystkie najnowsze przyrządy 
i machiny zaopatrzone piece hutnicze. Produkują one teraz rocznie 920,0410 
cent, żelaza surowegof; przez dalsze us<««lenie ząprojektewunćj machiny produkeya 
jćj w dwójnasób i więcćj może być podwyższona. Jakość żelaza Kintraclit»lifttte jest 
najlepszą w reiłlrze girii<»*zląskim. Iłla tego też pła< I się za żelazo to zawsze 
przewyźka. Topiące sięgrudy wydobywają się z własnych, razem okołq 100 morgów przeszło obejmują­
cych kopalni rudy. Kopalnie rudy są pod Bytomiem i Tarnowsklemi (Jorami a przez ko­
leje) stoją w bezpośrednićj komunikacyi z górnoszląską koleją poboczną w rewirze górniczym 
i hutniczym. ....

Fintrachtshiitte obejmuje dalćj xviclką lejarnlą do lania największych i nąj-

/Tl Nuklaiem i

Suma kosztów zakładowych 
Z tych pozostaną jako niewypowiedzialne na 1O i 12 lat

jako hipoteka ......
kapitał akcyjny wynosi przeto 

Z akcyi tych przyjęto już stale.......................................................
tak że pozostaje jeszcze ......

3,000,000 tai.

700,000
2,300,000 tal.

800,000
«,500000

suma 2,300,000 tai.
które pod następnemi warunkami podają się do publicznój subskrypcyi.

Uomiiet zakładowy.
Warunki subskrypcyi.

1) Subskrypcya odbywać się będzie al pari
dnia 3, 3 i 4 października r. b.

przy kasach następujących firm:
w Berlinie przy Berliner Bank, pod Lipami 17,

w Bremie u pp. Schultze & Wolde,
* Wrocławiu u p. Ottona Friedlander,
» Dreźnie u p. Jerzego ffleusei i Sp., 

Frankfurcie n. M- u pp. Kfister t Sp., 
o Zgorzelicy w banku komunalnym, 
o Hamburgu u pp. flaller, Sfihle i Sp.,
» Królewcu u pp. J. Simon ud. i synowie 
o Lipsku u pp. Becker i Sp.,

Luoece w ‘banku komercyjnym,
« Szczecinie w banku rycsrskim,
/Bytomiu u p. Maurycego Friedländer,

w Wiedniu

w Dortmund u p Wilhelm von Born,
* Erfarcie u p. Henryka Sloos,
■= Frankfurcie u. 0. u p. L. Bfende,
- Gliwicach u p. Emanuela Frankel, 
o Hali u. S. u p. H. F. Lehmann,
» Hanowerze u p. Michała Berend,
« Magdeburgu u p. M. S Meyer,

Poznaniu u pp. Hirschfeld i Wolff,
” Sztutgardzie u p. ffl. H. Goldschmidt,
* Zeitz u p. J. F. A. Zfirn,

u p.

(Sin

czm
styt

B. Beitzes.
2) Przy subskrypcyi deponować należy 10% podpisanĆj sumy w gotówce lub papierach w 

będących.
3) >W przypadku przewyżki w subskrypcyach ma miejsce redukeya podpisanych sum.
4) gZa przydzielone sumy wydawać się będą^ asyguacye tymczasowe w całości zapłacone ża wpłacę

całćj waluty 100% i prowizyi bieżącój a 5% od 1 października r. b. przy uwzględnieniu 
nych evęnt w gotówce 10 °|0.

5) Pełna wpłata i resp. odebranie akcyi lub asygnacyi tymczasowych odbywać się może od dfll 
15 października a nastąpić musi pod utratą złożonćj kaucyi do 31 grudnia r. b.

6) WW płaty częściowe przyjęte być mogą tylko pod umówionemu z domami bankowemi, “ 
rym subskrypcje powierzono, warunkami i za ich kwitem.

Berlin, we wrześniu 1871. (5293)
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